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DZIENNIK KIJOWSKI
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CENT OGŁOSZEŃ; Za w iersz peiitowy lub je** tt lc jl  S? 
p raed tteks tem  40  k.f za ickat. 20 k. NEKROi UGI po 40 k. 
od w  e r s s a  p e iń . za k a ia y  raz. W  rubryce ,  .adesła- 
ne* 1 w  te k śc ie  w iersz petitew y lub jego mi< .cc 1 rb 
i  ayesjajne m ałe: za le * s te -  o« w yrazu p a  4  t ,  po 
ezok iw an ie  p rac y  po 3 k., p rzed tekstem  podwójni' 
©  iłąeeen ia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocnew c

Numer pojedyńczy 5 kop.
Prenum eratą i ogłoszenia przyjm uje A d H n ls^ racył

Ś t e

długoletni pracownik T-wa cukrowni „Jaropowcó“
po d łu g ie j i c ię ż k ie j  c h o ro b ie f z m a r ł dn. 6-ga listop ad a  
w Jaropr w cach , na U kpainie, p r z d ż y w ez y  la t 6 3 , o czem  
za w ia d a m ia ją  p r z y ja c ió ł i rn ajom yoh  s tr o s k a n i
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LECZN ICA  Chirurgiszna i Terapeutyczna
w K ijow ie p rze n ie s io n a  zo s ta ła  z Bulwaru B ib ikow sk iego  J6  4 J o  sp ecy a ln ie  zb u d o w an eg o  gm a
chu p rzy  ul. P u szk in a  Aft 2 2  A w  oficynach , telef, Nż 13  94 . D la  dep . .K ijó w — L ech it* . 
L e c in ic t posiada naatęDujące oddziały: a) P r z y c h o d n i ę  d la  chorych nlezsm oieych  z ptacą 50 kop za 
poradę, b , ł ó ż k a  s t a ł o  z  u t r z y m a n i e m  i d o z o r o m  s z p i t a l o w y m  o d  £  r b .  d o  8 r b .  n a  d o b ę ,  
C) g a b i n e t  f i z y a t p y o z n y  do leczenia w odą, św iatłem , elektrycznością, pod k 'erunkieai dr. Z. Gilewicz*, 
d) e m a n a to i r y u m  r a d o m *  do leczenia a rtre ty /m u , reum atyzm u i t. p., pod kierunkiem  d ra  I. Hoff
m ana, c) P r a c o w n i ę  d o  b a d a ń  c h e m i o z n y o h  i b a k to ir y o lo g ie z z n y o h  d la celów  ayaynostyki le 
karskiej pod kierunkiem  d ra  A. M odrzewskiego. P rzy  lecznicy m ieszkają dw aj lekarze. Bliższe Szczegóły 

u lekarza dyżurującego lub  u dyrektora lecznicy d ra  M. Pieńkowskiego. 549

SAL/* KLUBU ,,OGNI
WO' (Kreszcz. Nr 1).T e a t r  P o l s k i ,  i .  St

W p ią tek  d. LI lis top ad a  p iep w szy  gożcin n y  w y stęp
u ta len to w a n eg o  ' a r 
ty s ty  i re ź y j. te a tru  
M ałego  w "WYrszawie3ana Pawłowskiego

nKfląż z grzeczności**
krotochwila w  4-ch i kiach Abraham owicza i Ruszkow skiego. 
ANONS: W njpdzielę Pru/ohv rił*7ork!i?î  *łrs* w 3
dnia 10-go listopada , f*  U W a U y  g r Z t J U l l U  aktach S. 
R e y ’a z  tdtisłem j p. Paw łow skiego w  roli głów nej. Ceny m ie je c  
z w y c z a jn e . Bilety v cseśuiej sprzedaje księgarnia W . Idzi
kow skiego (Kres L.czatyk Nr 35!, a w d z e ó  przedstawienia od go 
dżiny 6 pp. w kasie teatru. 10865

T ea ts*  n l o ł o w c o w a t f  D y r s k o y a
l i a u t u w ą r w w s i  ■ u . S iw lU nikow u.

D.-iS benefis S. KusnieCowa 1") „ U r w i s k o ”  w  5 -ki. G onczarow s, 2) 
„ G n i a z d o  S z l a c h e c k i e "  8 obrt..: w  p o k .ju  Lem m a. Poc<ątek o g. 
8 w  (Ceny benefiaowe). Dn. 9 go „ Z a z d r  i ś ć "  w  5 akt. Daia 10 w 
południe „ M a r t w *  d u s z s "  w  5 ast. Dnia 11 po Cenach ogólnie przyst. 
„ B a jk a ,  o  w i lk u ”  4 akt. 'Dn. 12 po raz 2L „ G n ia z d o  a z i a o k  o k i t 1' .  
vV próbach: Labisz „ k a p e l u s z  s ło m k o w y 11.  W ilhelm  Meyer F erster 
„ K s i ą ż ę  n a s t ę p o a 11.  Mogam’a „ J a  t a k  c h o ę "  kom w  3 akt. Bilety 
cm nabycia w kasie oa g. 10 -8  pp. 1 *d g. 6-ej a*  końcu przedstaw ienia

=  W celu bliższego zaznajomienia pp. Kupujących=
z  riR M Ą

E. Srabowa %  A. Uerestowskiego
KiJOW  (firm  t egzystuje od 1816 roku) KKE8 Z C Z A T Y K  3 8 .

Zarząd Magazynu zadecydował eddaś dn sorzedaży sd d, 8 b. m.
kaw ałków  niepełnej m iary różny h 
tow arów  bławatnych: su k ien n y ch , 
w ełn ia n y ch , jed w ab n ych  i 
b aw ełn ian ych .

Magazyn otwarty od gsdz. 10 ej rano do 7-ej wiecz.
10879

100.000 1
j

T e a t r  M i e j s k i .
Dziś p rze d ś ta» ie rie  ku uczczeniu pom ięli P. Czajkowskiego „ E u g * a : u s z  
O n ie g i n " .  Początek o gudzinie 8 wieCzerem. Bilety sprzedane. Jut-o 
dnia 9 po raz 2 gi „ E u g e n i u s z  O n ie g in " .  Bilety nabywać można 
Dnia 10 go w  poł. „ Ż y o i ;  z a  o e s u r z a 11. W ieczorem  ,,O p o w ie ó o i 
H o f f m a n a ” . Daia Ii-go  p izedst n.i rzecz niezsmoż. ucz. S glm naryutn 
„ H u g o n o u i” . D ala 12 g» „ E u g e n i u s z  O n * g in ” .  Bilety do nabycia.

3[orso Dzis JtensissMtce

Kąpiele morskie
farsa w 6 aktach. Na, ten obraz dzieciom wstęp w zbroniony.

i innePalmy, araukarye, draceny
r o ś lin y  p ok ojow e.

GW OŹDZIKI PA R A  1 P  1

R Ó Ż E  o d  1 9  & 0 p .
POLECA MAGAZYN

Stanisława Grudzińskiego. 
M e r y n g o w s M o  N s 7. ^iSuśLu

11661

Biuro Wystawy mieści sią przy ul. Proreznej 18 m.;8
Przyjmowanie deklaracyi i udzielanie in- 
formacyi odbywa się codziennie od go
dziny 10 ej rano do 4-ej po południa.

Su perfosfat gatunku
S a le tr ę  c h ilijsk ą , Sól p o ta so w ą
i w szelkie inne n aw ozy sztuczna

POLECAJĄ

£. Zdrojewski i X. grabowski
K ijów , P r o m n a  9. 5656

Zakopana , L(LIAn A“
Pokoje piękne słoneczne. E lek -  
t r y o z n .  K analizacja. Nr t t l .  47.

D-r Czarniak
ssoCz., (SpeC. kur, Strioniem płC.) d, 
—12, 5—9. Kob. od 1—2. W rzyś.n 
peC. spos. kur. Hydr. elek. tak . le jz -

„ N O W A  C Z Y T E L N I A "
E . R; k o w n i^ g o .  Kijów, W łodzi 
e ie r s h a  Ni 28 Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. poi. 
1 obcych. O tw srt i od g. 10 dc, 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215
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DZIEJE P O LSK I
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2 taay, 80 Ilustrnćyi IllniCza, daia 
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Najpiękniejsza twarz
traci natychmiast sw ój urok, g 4 y  
zęby są btzydkie, lub źle pielę
gnowane, a jednak jr st to rzeczą 
tak łatw ą utrzym yw ać zęby zdro
wo i pięknie. Trzeba się przy
zw yczaić do regularnego pielę
gnow ania zębów  za pomocą 
ODOLTJ, pfae<rw§uiinego piysu 
do płukania u«t. O D O L  stanow 
czo x i pobiega rozw ojow i spraw y 
gedłnej w  ustach i utrzymuje zęby 
w aobrym  stanie.

Flakon kop. 85, duży flakon, 
w ystarczający na kilka m iesięcy 
rb. 1 50. 11009

czy szakale?
C sły  św iat cyw ilizcw zn y zaa dzieje k a to 

w ni dzieci polskich we W rześni, mógł oglądać 
w  K rakow ie zakupiony przez czytelników na- 

sie g o  pisma ,W ó z  D rzym ały", a parę miesię
cy  temu obserw ow ać całą ohydę dokonyw ane
go na ziemi polskiej gw ałtu w yw łaszczenia.

L ecz .państw o dobrych obyczajów  i bo 
jaźni Bożej" nie u itaje w  sw ej pom ysłowości 
O statnie dnie przynoszą nam now y fakt, 
wobec którego w zd ryga  się sumienie uczciw ego 

niem ci, a który w dziejaćh .ku ltury" pruskiej 
zajmie n ie jsce  poczesne obok poprzednich św.a- 

dzetw zdziczenia politycznego.

Fakt podany jest nie przez polskie pisma 
lecz przez .W estpreussiich es V olksblatt", cen
trow e pismo niemieckie.

Posłuchajm y jego  opowiadania.

.W  pow iecie brodnickim leży nad stru 
mykiem m iejscowość Dlugim ost. P o jednej stro
nie strumyka znajduje sit; reszta dóbr barona 
Golza, po drugiej młyn ze 120 morgami roli. 
2. jednej strony a tary, sędziw y i obszerny dom 
m ieszkalny z zabudowaniam i gospodarska .pi —  
z drugiej młyn, stainia i stodoła, ale bez do
mu mieszkalnego. Stajem y przed zagadką, któ
ra brzmi: Gdzie jest dom m.eszkalDy? A  roz
wiązanie zagadki: Nie udzielono pozwuienia
policyjnego na pobudowanie komina!

.W łaścicie l m yna i rolnik p. S teru ck i 
długo prosił daremnie o konsens policyjny na 
pobudowanie domu. Jego mieszkanie, znajdują
ce się w oddalonym domu robotniczym  sąiied1 
niej posiadłości, którą odstąpiono m i z miłości 
chrześcijańskiej, już oddawna okazało się za 
szczupłe, gdyż 1 odzina Sternickich liczy szesna
ście gtów . Prośby i w skazyw anie na niem oili 
w e stosunki m ieszkaniowe i tzternastogłow ą 
gromadę dzieci, nie wzruszają w ykonaw czych 
organów  policyjnych. Odm ówiono naw et po 
Zwolenia na urządzenie pralni w stajni, ponie
waż pan landrat obawia się, źe w  pralni mo

tt-

in a b y  także gotow ać jedzenie dla rodziny i ką- 
i t ć  ow ych 14  dzieci.

.  Od lata obraz ten przedstawia się jeszcze 
smutniej. M łyn i stodołę, które były  zabezpie
czone tylko bardzo nizko, zniszczył pożar. Jak 
sobie dał radę m ądry ojciec rodziny? W y k o 
p a ł  d z i u r ę  w  z i e m i  n a d  b r z e g i e m  
a t r u m i e n i a  i s t w o r z y ł  m i e s z k a 
n i e  j a s k i n i o w e .  Samopomoc! Smutna—  

ale praw dziw a"!
Pismo zwraca się do m iejscowego land* 

ratw, .m ieszkającego obok w wy godnym domu1- 
zapytaniem: co bęizie , jeśli Steraicki przyj

dzie do niego z całą rodziną, pozbaw iony da- 
enu na własnej ziemi.

Nam nie trzeba tłómaczyć, coby się 
tym Wypadku stało. W iem y, jak  dobrze treso 
sow śni są  w ykonaw cy .p o lityk i K resów  W scho 
dnich*. K to  się nie cofnął przed ohydą 

W rześni, komu ręka nie drgnęła przed doko. 
nanym w biały dzień rozbojem  w ywłaszczenia 
tego zapew ne ani jaskinia Sternickich, ani nie 
dola dzieci polskich nie w zruszy.

Przepisy sanitarne pruskie normują bar 
dzo dokładnie naw et hygienę stajni i obór i te 
same przepisy skazują z całym  spokojem ro
dzinę spo&ojnych o b y a a te li na n ę l ię  zam iesz
kiwania w jaskini, naw et dla bydła nieodpo
wiedniej.

Możemy zrozumieć psychologię zbrodnia- 
rzś, dokony-uj^ cego  przestępstwa w chwili 
rożna mi ętnienió. Rozum iem y i zbrodniarzy na 
chłodno dla zysku m ordujących lub grabiących 
Lecz umysł ludzki cofa się ze zgrozą na wi 
dok społeczeństw* —  kata, rządu —  oprawcy, 
spokojnie torturującego uczciw ych obywateli, 
system atycznie katującego niew inne dzieci.

P o l i ż e i - S t a a t  c z y  R t i u b e r s t a a t ?
I co w arte jest społeczeństwo, dostarcza 

jące dla podobnej polityki posłusznych narzędzi?
—  Ludzie, czy szakale? .

Idsm

fercnCyę z nam iestnikiem  i m arszałkiem , a petem  
uchwalono w spólną rezalucyę, aprobującą Czwart
kowe w iedeńskie układy. W szechpolscy abradow sli 
osobno. W e w torek  w ieczorem  nam iestnik wyjechał 
do W iednia.

W  wiedeńskich kulach politycznych panuje 
dość w ielka dezoryoalaCya co da obecnego stanu 
reaow ań o reform ę w yborczą galicyjską, ponieważ 
sprawozdania dzienników lw ow skich są niejasne. Hr. 
Stllrgkb zaprosił na kocferenCyę d-ra K oltia Le wi- 
Ckiege. KonferenCya ta  m iała Charakter Czysto in
formacyjny. H r. S tid^kh  dopiero  w e w torek po 
wiadom i oficyaloiu rusinów  o now ych proposy- 
eyach rządowych.

O projekcie rządowym  donosi „N. W . T rg- 
blatl: Nowy projekt w ypracow any przez radcę Ka 
dyieąo ustanaw ia 228 m andatów, z tego 6a m anda 
tów przypada na rusinów . Co do podziału na okrę
gi, to now y prsjek t różni Się nieco od daw niejsze
go, co dziennik tłdm aęzy tem, że dopiero te r tz  zna
ne są dokładnie wyniki ostatniego spisu ludności 
pudćzas gdy projekt d-ra Bobrzyńtkiego opierał 
się jeszcze na cyL aćh  z r. 1900.

S U  galisyjslrój rs ib y  wyborczej.
Po w iedeńskich nastąpiły  rokow ania lw ow 

skie.
W  pon/edzałek obradow ały  kluby aufonomi 

stów  i Centrnm. P o  południu odbyły te  k luby kou-

Druga sprawa
ks. Jtfiłaszewskiego
(Kor. w ł. ,Dz. Kijów.*).

Bubie&eińcse poi Mińskim
W  num erze środow ym  poda 

liśm y w ^dom ość o rzuConem na 
kaiędza M iłasiew skiogo ponow 
nem  oskarżeniu o świętokradztwo.

W  num erze czw artkow ym  po
daliśm y krótkie sprostowanie te 
iegraficzne naszego koresponden
ta mińskiego. Obecnie otrzym u
jem y od niego opis całego zsj 
ścis. któ-y poniżej podajemy.

K s. W ładysław  M iłstzewski, proboszcz 
z R abieiew icz, miasteczka pod Mińskiem poło
żonego, należy dzić do postaci znanych całemu 
społeczeństwu dzięki szczególnej przeciwko nie
mu zawziętości władz miejscowych. W ogóie, 
stosunki w Rubieźewiczacb, od r. 19 5 *tnie* 
niły się radykalnie, ponieważ c*ls prawie pa
rafia prawosławna, w  p ierąstym  zaraz da u 
ukazu tolerancyjnego zmalała do zera ..

D aw ny kościół katolicki po r. 63 zabrano 
na cerkiew, a parafian, przeważnie .przypisa
no* do praw osław ia, —  częściowo zaś przyłą 
czono do odległej o 3 mile parafii w Kojdano 
wie. W szakże .przypisani* do o stłtk a  nie a k 
ceptowali podobnego rozporządzenia się icb

sumieniem i stanowili kutegoryę t z. .o p o r
nych*. R zecz w ięc zupełnie zrozumiała, że z 
pierwszej możności zalegalizowania istotnego 
stanu rzeczy akorzystali skw apliw ie i cerkiew, 
do której zresztą nigdy nie chcdzili, porzucili 
bezzwłocznie i maso, o.

Nie było wszakże kościoła, bo o cddaniu 
Jawnego, m owy nawet niema...

W yjednano pozwolenie na budowę św ią
tyni nowej, którą ukończono i poświęcono przed 
dwoma laty. Do trgo  zaś czasu, modlono się 
w tym czasowej szopie, co srodze nie podobało 
się .czarnej seciaie", na razie j d:iak nic nie 
można było zrobić, bo pozwolenie na te mo
dlitwy było. Ż e  jedntk, kto zechce psa uderzyć, 
zawsze kij znajdzie, więc i tu ostatecznie w y
kopano jakiś pozór, na m ocy którego skazano 
księdza M iłaszewikiego, proboszcza rubieżewi- 
ckiego na 50 rubli kary. Ksiądz zapłacił, ale 
dowiedziano się jednak, ie  w rok jaki potem 
ktoś z parafian złożył kilkanaście rubli ofiary, 
więc stąd wniosek, że .ksiądz wymuszał od 
parafian pieniądze na pokrycie kary". Urzęd
nik do szczególnych poruczeń przy gubernato 
rze G iersie, niejaki Niejełow, przeprowadził 
śledztwo na zasadzie zeznań m iejscowego du
chownego praw osław nego i odpowiedaio do 
branych świadków, żadnego protokułu księ 
dzu nie pokazał, a w następstwie, na mocy 
adininis'racyjncgo polecenia gubernatora, księdza 
uwięziono, nie dozwoliwszy mu nic załatwić, 
tadnego polecenia w parafii zo itsw ić  nawet! 
Na skutek w s :akże interpelacji posła Ś Wosi
ckiego i tuczku jaki ta  sJrawat narcb:ła, z Pe 
tersburga przyszło telegraficzne rozporządzenie, 
aby księdza bezzwłocznie u so ln ić  co władzom 
m iejscowym mocno się nie podobało.

Stąd stale szykany i prześlzdowanle, ja* 
kie spadło i spada na proboszcza rubieżewi- 
ckiego.

W ięc w lecie r. b., kązał on ogrodzić 
cmentarz kościelny- Tymczasem uritdnik wzbro
nił robotnikom pracować, a ie  ks ądz na to u- 
wagi nie zw rócił (bo zakaz uriadnika żadnej 
ani podstawy, ani nawet p .zcru prawomocne 
go nie posiadał), i ogrodzenie do scutku do
prowadź ł, więc skazano go, ró wnież wbrew 
wszelkim prawom, na 310  rubli kary, za  .a- 
roganckie i w yzyw ające wystąpienie w obec or
ganów  » ł> ćy"...

G dyby z iś  nie chciał bezwłocznie tej ka
ry uiścić, to polieya miała naYazane, po raz 
drugi zabrać księdza do więzienia pomimo pra
wa w yraźcie nakazują:ego (§86), aby ka ęża{ 
skazani na karę więzienia, odsiadyw ali ją  w 
klasztorach. Ksiądz zapłacił.

Na gruncie kościelnym  (na co w£.y»t\ie 
dowody są w porztdu), tuż p r:y  parkanie 
cmentarza stał krzyż, ufundowany przez J m s 
B ralu, katolika, w r. 1883 K rzyż ten coylił

się do upadku i g ro .il nióbszpieczens wem, 
w ięc parafianie w ykopali go, spalili i na to 
miejsce postawili now y.

Tymczasem m iejscow y duchowny prawo* 
sław ny ośw iadczy’, że z chwilą zabrania ko- 
ścioła na cerkiew, zarazem i w szystkie krzyże 
parsfii stały się i p s o  f a c t o  praw osław ne, 
jako integralna część tegoż kościoła.

Tym crusem  tsk n ,t  jest, poniew aż wedle 
prawa, krzyż w ystaw iony na drodze pryw at- 
nej, czy publicznej, nie jest w  pojęciu praw a 
tą świętością (»res racra*), do której nikt nie
ma praw a osobistego (jak np. do sakram en
tów, e tc )  i która irusi należyć do kościoła. 
Przeciwnie, krzyże takie stanow ią wlaaność 
prywatną, na rów ni z każdym innym  przed* 
miotem.

Ż c  w ięc dany krzyż był w ystaw iony przez 
katouaa, przez l&iędza w awoim Czasie po
św ięcony, i pozatem posiadał napis łaciń
ski (I N. R  J ), oraz figurę sattą  czysto 
po katolicku pojęta, przeto nikt inny jak ty l
ko paraf mnie katolicy mieli do tego krzyża 
prawo, względnie kościół, na którego tery to- 
ryum on stał.

Naczelnik ziemski jednak, do którego skie- 
row ąno sprawę, uznał wszystkich włościan o* 
skarżonych o .w ystaw ienie katolickiego k/zyia 
na cudzym gruncie na miejscu poprzedniego 
praw osław nego" za winnych a nadto rów nież 
skazał, nic wspólnego z tym faktem nie m ają
cego ks. M go, jako .m oralnego sp raw cę", na 
2 miesiące aresztu. K rzyż nakazsł zrzucić .. Nb , 
przesłuchania św iadków  obrony odmówił, twier
dząc, że .sp raw a jest dostatecznie w yjaśniona*. 
K .ląd z apelował i w obecnej chwili i ja z j  pole
cił przesłuchanie świadków, odrzuconych przei 
I-ą instancyę.

T o  jedna snraw a.
D/uga cyw ilna o teren, na którym  atsł 

■.tzyż, ponieważ 1. celu .u łatw ienia" aobie ak- 
cyi, podm ówiono babę komornicę, sieJzącą pra
wem kaduka w kościelnej chacie niedaleko 
krzyża, aby w ystąpiła o .zw ro t zajętego tery- 
toryum ". B ib a  ow e, praw osław ns, niejaka 
H idukow a, pizedstaw .ła św iadków, którzy z e 
znali, jakoby w ciągu więcej niż 10 lat, sadzi- 
ł* na .spornym * terenie kartofle i kapustę. 
My zaś w szyscy widzieliśm y i wiemy, że na 
tym terenie ksiądz stale trzyma różne mLterya- 
ły buaowlane.

T rzecia sprawa o „św iętokradztw o" (.k o* 
szczu artw o*)..

O  wykopanie i jakoby rzucenie na śmie
tnisko (?) krzyża, uparcie nazyw anego praw o
sławnym. I znów, choć ani ksiądz, ani obyw a
tel ziemski, p. M icaał Łąski z S j ły  nic w spól
nego z tym nie mieli, pociągnięto i icb, jako 
.m oralnych spraw ców * i . podżegaczy" do od
powiedzialności kryminalnej!
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,1Nie ulega wątpliw ości, że spraw ę tę po-|*praw  zagranicznych. Pietrow zachowywał się Jacyth aa  Rusi, dopu*zc2tnia języka ruskiego do 
tustouo te>az w lsśr e, w  chwili wniesienia in- j zupełniej poprawnie, wszyscy zaś urzędnicy kslejo I sądu i urzę lów  craz zwprctestowsnia przeciw*
crpelacyi do D jm y  Państwowej, aby w yw ołać 

przeciwko księdzu oburzenie i źle usposobić o- 
pinię.

Nasi posłowie jednak dokładają w szel
kich u tfow u ń , tuby sprawę postaw ić a a  sto
pie w łaściw ej i wyjaiJnic, „kto to jest „podze- 
g ic z c m l1

w.

Pinf. i-r  Teodor D yiyisfi.

N a godność prezesa w arszaw skiego T -w a  
n a u l-w c  , osieroconą p o  śm ierci ineodiąfu- 
w aD igu Aleksaudra Jabłonow skiego, W ybrany 
zo it*1, jak wiadomo, d-r T eod or Dydyński. b. 
profraar praw a izym skiego w  b. Szkole G !<5

wi najwyraźniej z tifg o  drwili 1 obrzńcali go gra 
dem obelg. Telegrafista mówił do Piętrowa „ty"
25 rb. (słomie zostały doręczone telcgrzfiścfe i w ię
cej nie powróciły do włzśclśólela. G iy  chciano 
usunąć Piętrowa od okienkn oddziału telegrefu — 
Pietrow Okazał żandarmowi pnirpoft dypisa itycz- 
ay. Żandarm zteżął sbjzśniać sbeCnyta: „Widzie
liśmy takie paszporty. S!użą ene dla przejazdu 
przez granicę. Ten pałzport jest nawet przetermi 
cowany". |

Co się działo w pokoju dla żandarmów, do
kąd podstępnie zwablcho Piętrowa, śwfadek dokład
nie nie wie. Jednakże przechodząc około drzwi, 
widział taki obrazek: Pietrow leżał w  rozpiętym 
paltocie i marynarce tak. że bj to w id .ć koszulę, 
G i-w a i prawa ręra były zwieszone z ławki. Na 
nogach siedział stróż, ńa brzuchu drugi. Żandarm 
przeglądał jakieś notatki odebrane od Piętrowa, 
który jęczał żałośnie.

W  środę na stafiyę Klin wyjechała SpcCyalna
irn e j w a rsz a w sk ie ' a  n a i te o n is  w  u n iw e isy te  komisy* m iędzywydziałowa. KomJsya ta  zda się
cit wśrfcui* sfcim.

t 7y 6ór prof. D ydyoskiego, jako humsa* 
sty, był do pew ńcgo stopnia symboliczny i do- 
kunentow ał oń zwlązdk, jaki między T-weńi 
na kowem a b. Szkołą Głów ną warszaw ską a 
poję d ii ogólnem  istniećby po *inien.

A  Szkoła G łów na,— j»k to ongi w pam ię
tnej sw ej m owie inauguracyjnej w y g łe s ł rek
tor je j M.annWrfkf,— M iła  w m ów ić srśrćd nas 
przybytek tej wielkiej zachodniej cyu .lizaeyi 
przez którą weszliśm y w poczet państw euro- 
pęskich , drogą pielęgnowania spuśdzny S taio  
żytnegc świąta, ow ych nhuk, trafnie humani 
ćainemi rw anych, jako kształcących i rozw ija 
jąrych  w całej pełni człowit ka-oby watela

Prof. D ydyński byl w  tej szkoie przrd 
staw.cielem  k łiiycyzm u , znawcą znakomitym 
nie tylko praw a rzym skiego, ale i ład n y.

Przez 40 lat, najpierw w  Szkole Głównej 
a n item  w uniwersytecie w ykładał on praw o 
rtymśSTe.

Jednocześnie pracował nad tym ulubio 
nym przez siebie Minatem nauk pra m y c a . 
Przypom inana sóbie, i e  przestrzeń czisu , dzie
ląca pierwszą jego dl utów aoą w Wh> staw ie w 
roku 1865 racę—  o n e  ti«d poftikl J 3 1  ytucyi 
G aja*— oa najnow izej, w yd m e j ar roku 1904 
pod tytułem „rli*i j i j  a źrćd d  praw a rzym skie 
go*, wypćłtiion* był* szeregiem  badań źródło 
w ych z dziedziny praw a rzym skiego, nie tylko 
w języku polikim  ogłoszor.y-h i te  między te- 
mi w yróźtdsł się icu u y  .S ło w n ik  łacińsko-pcl 
aki" do źródeł praw a izym skiego or*z, między 
ionemi, piekne studyum historyczno prawne 
pod tył.: .C esarz  H sdryaa* (r. 1899) z uzna
niem przez ktytykę naukową przyjęte.

O prócz d-ieł osobno rfyJanycb, bardzo 
w iele ar tyk ji ów  *  ycz»rpu jącycfi drukował
pref D ydyflrki w powyźśzym  okresie czasu w 
zbiorach ettójklcpddj jn y .h ,  jak  np atudya 
pod t y ł :  .•*ifv,e  p i a n o  w Rzym ie*, ,  Anti
justróijgńskfe piaw n*, „C jm itia* . „ C ir ia " ,  „D y 
k ta itr  , „ E J jk t" , „E dylc*, „Niińeupfctia*, „O c 
cupatio* etc. W szystkie te pkace, drukowane 
-7 języku ojczystym

Po śmierci Aleksandra Jabłonowskiego, 
w ybór Dydyńskiego był niejako wskazany. Jest 
on ukoronowaniem  d;ugiej pożytecznej pracy 
uczonego bbminWty.

.•.-.u.

KrosiJca polska.
—  O z a jś c ie  przed pomnikiem Mlct la 

WiCZfl. .K u ry e r  Poznański* donosi, że proces 
o pamiętne Zajście przed pomnikiem M ickiew i
cza w Poznaniu rozpocznie się przed poznań
skim są Jem ławniczym  dn. 3 g r td n a . O skar
żonych jest ogółem  38 osób, w tej liczbie 5 
niem ców. M iędzy innymi oskaiżony jest pe- 
w ien kupiec z Drt zna, niemi :c, który, b .w iąc 
za interesami w  Poznaniu, przechcdzil przy 
Fadkowo ul i w. M arcina, a dow iedziaw szy s'ę  
o przyczynie wystąpienia peC cytntów , dał w y. 
raz swemu oburzeniu p td  adresem policyi w 
słowach: .C o ś  podobnego może się zdarzyć 
tylko w Poznanfu! *. A kt oskarżenia opiera s ę  
na całym  szeregu paragrafów  fcarnycb, m ówią
cych o obeldze i niezastosowaniu się do w ez
w ania policyi, o czynnym  oporze wobec w ła
dzy policyjnej i t. p.

—  Ziemia w  W iślkopplscfl Jak donosi 
.D ziennik Pozasńaki*, majątek R adiow o w po
wiecie wrzesińskim, obejm ujący .,10 0  morgów, 
kupiła panna M ‘kulika z CŁw alkowie pod 
W rześnią od niemca, p. Apltza, za 525,000 
marek.

—  K a n a ły  g a l c y js k is  i a r g łic y  Jedno 
z pism krakowskich don. ai, że bardzo poważ 
ne kona rcy im  angielskie zw róciło się do rzą 
du austryackifgo  z propozycya wybudow ania 
całego kanału D unaj— W ista— Dnieztr w  cisgu 
lat ośmiu K oszty budow y w y n o s iły jy  6co 
do 700 mi ionow  koron. Spóika ^n^ielaka zo 
bowiązuje się wybudow ać kanał według {Iaaow , 
zatw ierdzonych przez rząd, swoim koart-mu D o
piero po dziea ęc:u l i t  ich r^ąd austryacki byłby 
obow iązany p ła c ć  5 . procent od w łożonego kn 
pi talu. Poniew aż spodziew any jest dochód z 
kanałów 3 p r e , rząd uzysknlny fundusze n i  
szyoką budowę kanałów  na 2 p r e , {.ł-tnycb 
za 10 lat. Konsorcyum  angielskie obiecuje za
trudnić przy budowie 8 o pre ludności miej 
scow ej. Pozostałe no pre. inżynierów  byliby 
anglicy, robotników — apecyaliści włosi. Bardzo 
korzystną ofertę popierają polscy p o ło w ie .

również do Tweru i do szpital* burnasrewskiego, 
Z raa ^ n lz  mmisterstw-u spraw zrgranicznych w 
kamisyi tej bierze udział p. 3 . Miller, sekretarz mi 
Sji ruiyjikiej w  M-.roto. Miller posiądą b irdio  
szerokie pełuoaiuCnictwa.

Pietrow tiprasrn aro^ą listu do pism wszyst 
kich świadków zajścia 0 zLKomunikowanie swych 
nazwisk P.etrow zlcżył już skargę prokuratorowi, 
prosrac o pociągnięcie Winnych do odpowiedział 
ncśfi.

Z prasy rosyjskiej,
% * Nacyonalista kijo rski p. A . Saw cnko 

na lim ach „N ow . W rrm  * pouiza  na czem 
właściwie polega „ z a r o i  ku lew icy*, dokona
ny przez październikuwcó w i nucyonalistÓw. 
Zdaniem  Saw ctiki nie .umiai kow ane w arstw y 
społeczeństwa*, nleauwno jcSÓcze popierające 
rząd, usunęły się od podobnego wapólpracow- 
nictwa, lecz uczynił to sam rząd, cofając się 
wstecz D z:ś ów e 4yw ioly  umiarkowane walczą 
o praw a społeczeństw a 1 w alka ta je it  'cis e 
zachow aw cza, poniew aż ebee utrzymać to, co 
zdobyte zo stiło  w 1905 i 1906 r. i co ignoro
wane jest i deptane przez b iu rck n cyę.

„Im wytrwałej koła r/ądowe Ccfsć się będą 
wtteci, im więcej będą zapoznawać Dumę Pań
stwową, deptać prawa i żądania tpołer :e.istwa, 
tern silniej wo^ystkfe zdatae do życia żywioły spo
łeczne będą tączyć się w  zamsnięte Szereg" Nie 
jest to „polifykoiiianią*, lecz służbą ejizyżaie,— 
śwfętym obowiązkiem wobec bi»ioryi“.

T a k  w ygląda .opozycyiność* żyw iołów  
.um iarkow anych* w teeryi. W  praktyce zaś 
glosow anie za projektem antyprasow ym  w ko- 
misyi Dum y i opracow any przez październi- 
kow ców  projekt nowej ordyn atyi w ybereżej do 
ziematw, oparty na zasadzie kuryalnej i t d , 
oto w yraz służby cjc;.y*n!e i obow ięikdw  w o 
bec b iitoryi...

Ico rtpresyom  stosowanym  przeciwko m chow i 
iikraiósk:emu. Iasfrukcya opątrzon* jest liczne- 
mi podpisami.

—  Prezes frakcyi s.-d. („bolszewików*) 
M -linow ikl zakom unikował prezesowi dawnej 
f akcyi s -d. o ^Organizowaniu now ej f/akcy*. 
CAcheidze odpowiedział Malioowskieratl, ie  fńś- 
keya s.-d. uważa jego  i jego  kolegów  za oso
by n;e n d e tą ce  do 5 ocyał dem okraty i i zarzą 
dzi wszelkie środki, iże b y  6 posłów, YLosrip do
brow olnie usunęli srę z bakcyl, nie nadużywali 
jej tytułu.

—  P rezts grupy centrem  R ady Państwa 
S łb u ro w  ustąpił ze sw ego stanow iska. Biuro 
grupy zaproponow ało kandydaturą A l. Oboleń- 
skiego, lecz ten ostatni oświadczył, iż W yloru 
na prezesa grupy przyjąć nie może.

— ■ W y b o .y  do kom isy1 R ad y  Państwa u- 
jaw m ły w  sposóL w yrsźay , i i  przew aga źnaj 
duje się obecnie po stronie bloku praw icow ego.

żyd a prowincyi.

* * 
* .R u s. Słow o* pisząc o projekcie pra

sowym i walce wypowiedzianej t. z ł .  .re d a k 
torom od kozy* skromnie zw raca uwagę, źe:

„DłizywyCh redaktorów poaiaJrją nie tylko 
wydj». mictwa „lewicowe-'. P zyp-trzeit Ile, urobię, 
idealnemu organowi „Roąjfji“ — Czyż p sa o  to pod
pisuje aam p. Gurland*?

O czyw iście nie! I „R o isija*  ma więc 
sw oje tajem nice redakryjne.

Sufrmuicye i p sgb sk i

Jaszcze o przygodzie dyplomaty.
.Rn?. Etawo* W jtłała ra  Stację Klin apećyil 

nega k irem  t d t n i  dla. zbadania na miejscu spra
w y dragomana Pieirswa. Urzędnicy kolejowi, oczy
wiście, twitsdz t jednogłośnie, że Pietrow zachowy
w ał alę jak furyat, lżył wszystkich i że tylko ko- 
nhCzność zmusiła koLj.w i.Aw  do zastosowania 
względem PletroWa „środków radyzalaych**. Jed- 
nakżw W twierdzenlac h kolejawcó w jett spoi o 
ap sccznośd. Dziwnym ntprzyklad wydsje się fikt, 
iż Pietrow, mająC Zwiąiare ręce i nogi, mógł stłuc 
Szybę W oknie wagonu Naczelnik stacyi KapuSlin 
utrzymuje, iz Pietrow -w ractł się do stróża Gera 
Slaow a z taką propozycji,: „Iwanie Gerasiaew, 
poddij mię chłoście z Jaiki swojej". Tymczasem 
Oerasimow zaprzec*a Czemuś podobaeau, łaś Ke- 
pustm osobiście nie był obecny na sUcyi w Czasie 
zajścia z Pietrowei 
zeznania bohaterów lajśda,

—  .G o l. Moak * donosi, ie  p o gło sk i ó 
przetrmnzlokowąniu do Lónd/nu dotychczaso
w ego am basador* rosyjskiego w  Paryżu p. Ic- 
wolskiego jts t  pozbaw iona podstaw y. B irdzo  
ieduakże możliwe, iż p. Izwólskij zołtanie prze- 
tranzlokow any do Rzym u na miejsce Krupie i- 
akiego. P. Irwol>kij jest bowiem niedomagają- 
ry  ] lekarze zalei iii mu opuszczenie Paryża, dla 
tego też w  czasie bytności p. S azo n ow t w Pa- 
iyżu, p. Ir wolski j rozpoczął starania o przenie
sienie do Rzymu.

—  .G o i. M oskwy* zapew nia, i i  wicc-mi- 
nister spraw  wew nętrznych Dżunkowskij zosta
nie m ianow any komendantem uaiaco ryc? D o
wódcą korpusu ż in isrm ó w  zostanie gen K oro- 
atowiec, dotychczasow y gubernator eatlandzki

—  .R ie cz"  dowiaduje się z wiarc-godne- 
go źródia, że drugi wszechroryjoki spis ludno
ści dokonany zostanie w grudniu 191 5 r. Do 
udziału w pracach k cn rsyi spisow ych, pocią 
gni-ci będą przed stro ic ie le  ziemstw, prezydenci 
mi«at i przedstawiciele statystyki ziemskiej. Je
dnocześnie ze spisem urzędowym  m iatta będą 
n ik ły  prawo zarządzenia ankiety wśród ludno
ści w kwesty ach sp ecjalnych.

—  D o Bukaresztu zamiast pesl* ro s y j
skiego Szebeko, miano*, inego ambasadorem w 
SSGudniu przetranzlokow any został S . r o lle w -  
ski-Koziełl, dotychczasow y poseł w  Pts syi Ns 
m itjsce p. Poklew ikiego mianowano do T eh e
ranu K erestow ca. Poaeł w  Sztokholmie Sawin- 
skij p rzen ietiory został do Sofii na n w jsce  
N.ekludowa, m ianow anego Dosłem w  Sztck- 
holmie.

—  M miafer w ojny Sucbom iinow udaje 
się w  podróż służbową na W ołyń, Podole i K i
jo ksżczyznę.

—  S łb le r  w rozm owie z dziennikarzami 
zaprzecza pogłoskom  o swem  ustąpieniu.

—  W  pierwszej połowie grudnia r. b 
odbędiie się .,* z d  nacyonal słów .

-aifintitWK namawia y»W

6cha knlnarowe.
po-— - Na estitaiem  posiedzeniu frAkcyi 

stępowcó*. c d c y ł j  się w ybory do p ezydyum  
trwkcyi. W ybrany zo stił dotychczasow y skład 
prezydyum z posłem Jcfremowem na czeie. 
tra k e y a  uchwaliła wnieść sz-reg  poprawek do 
projektu rrguiim inu Dumy Państwowej. Mię- 
jz y  inaem i postępowcy będą dom agać się, b j  
•wybory do kou.isyi pŁlamentarnych dokonyw a
ne były na podstawie proporcyonałuości. Na
stępnie zdecydow ano protestować przeciwko 
-smykaniu drzwi komisyi

Z pod Ś;aroi)rcdu.

Nie w yobraża aóbie może Szanow na R e- 
dakeya co mę tu dzieje n* tle wrażeń z a rty 
kułu .D ziennika* z Pobereża co do porządku 
przyjm owania buraków w  n :ckcó.ych naszych 
cukiow niaeb.

Ludzie aobie opowiadają, że jeden z w itl 
kich adm inistratorów uważa, że to w szystko 
kłam stwa napisane przez jakiegoś ,d u rn ’a*- 
inny z natzych m iejscowych adm inistratorów 
mniejszych chce podobno pisać, czy napisał dó 
sam ego p. redaktora odpowiedzialnego, aby 
mu wskazał autora, którego .w arto  do bądu 
podać*.

T ak  brzęczą nożyce.
A le  to minie, a miejmy nadzieję, że p o 

ruszanie tych spraw  b :z  ssuiku nie zostanie z 
pożytkiem dla Iepszrgo układu stosunków i 
.złu trj zgody* między plantatoram i a cukro 
wniami.

W łaściwie nie możnu powiedzieć, by cu
krow nie do t?j zgody nie dążyły —  owszem 
.św ięteg o  pokoju* i .zg o d y *  one bardzo pra
gną zaw sze i byłaby im on* bardzo na rę) ą 
tylko bieda, że w zorow i ć się one chcą ja._ 
gdyby na wielkiej słowiańskiej polityce, jakiej 
w zór dostarczyła św ieżo Bufgsrya: .Słow iański 
pokój* aw oirtego rodzrju w  takich raru n k reb  
akcya pokojow a w yglądałaby rów nie humory
stycznie, jak cala akcya osław ionego „ T ok  a > 
rzyitw a Przyjaciół Pokoju*— -w owocność któ
rego *. ierzy i mogą chyba ci, którym brak... 
poczucia rzeczywiscości.

F u n d a m e n t u m  p a c i *  e s t  j u s- 
t i t i a.

Podstaw ą pokoju mtisi być spraw iedli
wość.

A ihoie ja  się mylę.
W ielcy  statyści, d rżący  do zwiększenia 

irielkiej B u łg iry i, gdyby zechcieli ze mną g a 
dać, twierdziliby nkw el, że a ę m ylę z pew no
ścią.

O na bynajmniej nie chciała rozpalać w o j
n y  z .bratuizkam i* —  ona chciał* polroju 
istotnie.

W inne tylko .bratufżki*, ic  się nie chcia
ły dać zjeść w kaszy —  ma się rozumieć dla 
świętej sp raw y pokoju pow lzecbneao, T ylk o  
dla św iętej sp raw y ogólnej.

Bo przecie o żadna .p ry  watę* posądzać 
B u łgiryi nie g o d a  śię. Ona tylko tak— dla idei 
potęgi stawiańsżczyzny. T ylk o  dla idei!

Niewdzięczne bratuszki.
Jak i niewdzięczni plantatorzy.
Bn gdzież tu sprawiedliw ość?
W łaśnie sprawiedliw ość nie pozw ala ca  

uwzględnienie p rttcn syi gospodarstw, d ostar
czających buraki.

Bezzasadność Dretenwyi gospodarstw  bu- 
rakow ycn uwidacznia się nsj jascr a wiej w inte
resach skom binowanych, które prow adzą nie 
tylko cukrownie, a przy niej gospodarstw a fol
warczne, dzierżaw ce i własne, s ic  nadeaszyP i
zo  i odpowiednią bacbalterję

Bucbaltery* w ykszuje zaw sze, że tylko 
cukrownia daje dochód, * gosp od arstwo p o w o 
duje w yłączn e straty T a k  też przekonyw ał 
pewien administrator fabryczny, gdy chciał 
3gnębić administratora gospodarczrgo  kilkuna
stu fabrycznych folwarków.

D yskusyi tu być nie mogło.
M ow a cyfr jest m ową spiżową.
K sięgi Ducbalteryjne—■ to księgi świ^te-

nieom ylne...
T o  ttż  adm inistrator gospod-s czy nie d y

skutował:
—  .W ie  pan co, panie pełnomocniku— to 

może byśm y tak w obec tego ca]e gospodar
stwo skasow ali...

Pełnomocnik osłupiał-
N a r a z ie ..
A le  później tern energiczniej zaproitsto-

Z p cw . jiirp o ls k ie g o .

N arestcie odbyło śię walne zgrom adzerie 
naszego katolickiego T -w a  dóbr. przy udziale 
dość licznych cdouków  z bliższych i naw et dii* 
szych okolic powiatu.

U chwalono w r e m ie  budżet na rok 19 '3 , 
Jokoj?pletow*no i p c . i^kstono ilość c iło ń to w  
zarzidu  i zdćb^dowifiió h3i p żży^ lt^ ć efibl^lćz- 
nifcj ś-dągzó ik fe d łi K jfzlfe &tfĆżibHitólr f - j  Sy- 
pominać s ę im częściej— suporsująe, ż e n ie  brak 
chęć), n Ii tyiko zapomnienie jsat powodem za
legam * z opłatą składek. Jest to jednak rzecz 
bardzo wążna, bo pustka w kasie nie pozwala 
nawet i najenergiczniejszemu zsrządow i w yko
nyw ać uchw ały w alnego zebrania i stawie go 
niersz w przykrej Sytuacji w obec rozpuczetej 
działalności, na kiorą stale brak środków. M i- 
my nadzieję, że członkowie T  w a d&br. będą 
się z teni na przyszluść liczyli, pomnąc, żc 
„Bis dat qui cito dat*.

Przed kilku dniami skończył się w jam- 
polskim pow iecie pobór rekruta. P cw iat po- 
Jżfelony jefct u* tfzy punkty zborne: Murata,
Tóm aszpol i J ^mpol. W  Jampolu z 1 096 p o 
pisowych chrześcijan trreba b jło  przyjąć tylko 
345 M ożna było w y b rić  dobrego i zdrow ego 
rekruta, zw łaszcza, że u a tć k y ił poborow y na 
ogół w zięty znakomity, inaczej rzecz się przed
stawia z żydiimi. Na 133 poborow ych m e sta- 
wiłu się 66, z reszty przyjęto bek zastrzeżenia 
16 V/ Nr. 284 ."Dziennikr* l y f a  w iśdcn icsf, 
jakoby p o b o ro a i pobili ’:ak cię. 1:0 dwóch robot 
niltów, pracujących przy teieionir ziemskim pod 
Tobiaszpoiem , źe jeden z nich wyzionął ducha 
na miejscu. W iadom ość tę należy sprostaw zć 
u tyle, źe zabójcą nie był poborowy, a osobi- 
steść, która się p rzyiąciyia  ty ilo  do pobo-

yli u nas W Jampolu inżynierowie, bŁ- 
d a jicy  dodatkowo trasę projektowanej ćdaogi 
kolejowej W ap>.iarka— Jampcl. R ozpatryw ano 
spraw ę stacyi Jłtnpfcl i iw en tu*! icgo  mostu na 
Dniestrze ze w»i Porohy —  ćl» połączenia tej 
ódnoai z projektowani, linią besarabiką: Soro
k i— Ż ib rian J  nad morzem ćżarnem . Jeżeli 
przyjdaffe do skutku ten projekt szeroki, bo wy* 
m ig * ją 'y  ^udowy portu p rzy  ujściu Dunaju do 
morza w Z^bdau-ch, to będziemy m itlł nie 
zw ykle handlową komunikącyę, w yccodzącą ze 
stscyi Pol.-Zach. dróg żelaznych— W apniurka, 
p iztcinającą D niestr linią nowcsielicką, następ
nie iyrsspolską i gshickir, a Kończącą się przy 
ujściu Dunaju do morza Czarnego. P iz y  takim 
układzie m# .putrali pow itają  tazże i projekty 
dróg pcdjazdow jch, zapom ccą których poininię 
ta przez głów ną linie najwięcej przem ysłowa 
część powiatu naszego, m iaaowicie c«la polać 
północno-zachodnia, posiadają'"* pięć fabryk 
cukru i ć t ż s  majątki o w y so aie j kulturze rolnej, 
połączy się z l in ą  głów ną Z  niecierpliwością 
czekam y w iosny 1 9 r4 roku, która, da B *g, 
prócz ptaszków śpiewających i kwiatków w o
niejących, da nem  tak dia n -sz j okolicy upra
gnioną i potrzebną komuuikacyę, co nas połą- 
ciy  ze światem.

Ptim^n.

w a ł:
—  O o —  co to —  to nie!!Ht

w pismach 
bucbalteryi

yrzed postami, nie 
T akiego 'th sraktein  są inne j l ż ą c y m i  do składu komisyi,

P osłow ie do Dum y Burianów, Pie- 
„Rus. Słowo* ogłasza zeznsnla naoćzne«o f Łrowsk.j i M uranów otrrym d i cd  robotników 

świadka wypadku ca Łt.ćyi Klin, zawierające s icz e -L  włościan ukraińłkicb instrukcję, proponującą 
g iły  pisania depeszy pTztz Piętrowa do iruuislra| posłom dom agania r:ę ukra:uiza<yi S cić ł ludc-

N,e daw no poruszona była 
spra wa potrzeby zaprowadzenia 
pcds.ójnej, niezbędnej dla oryentacyi gospo
darcze].

Bucbalterya p o d w ó jia  j  .st podobno jed y
ną bucbaltcryą poprawną

A  p r o p o s  przychodzi mi na myśl je
dna hi&torya z tutejszego życia. B yło to w pra
wdzie nie pod Szarogrodem  —  ale trochę 
d śltj.

Ż y ł aobie pewien szlachcic, co miał d o 
chód spory i z pszenicy i * w yi«dków  bura
kowych (byw ają tacy) —  ale ego ailaeheckiej 
fi.nl i ty i  zachciało iię  mieć dochód i z kur.

Zaprow adził aobie w ięc kur multum (Bu- 
chafteryę według wszelkich prawideł aztuki 
miai już przedtem).

A le kury czegoś zdychały. TOypaało ku 
ry  zw inąć. A le nasz azlacbcij za w yg ranę dać 
nie cnciał K ied y już ostatnie były na zde 
chnięciu —  w ydaje rozkaz: .R ucounek kur
zamknąć. T ylk o  proszę, żeby mi straty nie 
było*!.-.

Bucbalterya była popraw na, w * c  w yka
zała co trzeba. I kury straty m e dały

O brazek z życia:
T ak  mi jakoś pod pióro D>zyszło. K aż

d y jednak może sobie z tc&o prosty sens w y 
prowadzić, że jednak fabryki nasze są bardziej 
ludzkie, niż ten szlachcic: oa  skasow ał kury, bo 
nie daw ały dochoau —  a T  wa akcyjne nie 
kasują plantatorów ani swoich gospodarstw, 
choć im dają oczyw istą stratę. .

s w.

Ś. p. Wale ryj z Chojeckich 
Podhorska,

C irk ą  IlcnryLa i H enryki z W ićlew skkb, 
Cbojeckich, zamożnych ziemian ze Skw irskiego 
powiatu na Ukrainie. S p. Walerym w  rokti 
1900 pcślubiła L eon ś K odtorskiego z Samhu- 
i dk», pierwej z jej siostrą ożenionego.

Najlepsza żona, najtkliw śz* matka dla 
sw ych trzech pasierbów, a następnie dla sw ych 
dwóch córeczek, któże Osierociła. Ś . p. W ale- 
rya  była Osobą inteligentną i wykształconą, co 
zaw dzięczała tw ej rodzinie. W zorem  praw dzi
wych polek, ś p. W a tcrja  była pobożna, do
broczynna, najlepsza pani dl* sw ych l.cznych 
sług, doskonała gospodyni.

Dz w n ie  miłego obejścia, cicha i poważną, 
b jła  przytecn pogodnie wesoła. ZaWaze z lo*u 
swego zadow olona, hucznych z»L iw i balóa 
nie lub:U, choć z pozycyi sw ej w św iecie zie 
miańskim, przy licznych stosunkach i znajom oś 
ciach, włogiwby z*jąć wybitne w  tow arzystw ie 
stanowisko. A le  w olała spokojne azczęście do
m owego Ogniska.

Sm ieić jej nagła jak piorunem poraziła 
j*j najbliższą i idtlszą rodzinę. O g ó lo y  ż*l ser
deczny podzielają w szyscy, którzy .ją znali, z i ś 
rodzina jej męża traci sr niej najlepszą^krewnę, 
którą koccając, chlubić się tyiko mogła.

Cicha i poirornego serca, jskgdy by tęskni 
ła do wznioślejszych uciech, „jakich św iat ten 
d ić  nie może* i gdy teraz opuśula tę ziemię 
i przed sądem N rjw yisceg o  . Sędziego stanęła, 
wzrok Jego pew nie apoc .ąt na n i e j d o b r o t l i 
wi*: „U/aj, córko, odpostczone ci będą w ioy 
tw oje, alocw iein przeszłaś, dobrze czyniąc*.

S t s n M iw e w a  S yroczyń sk p .

lis ty  i )  Redakcyi.
1 .

Otrzym ujem y pis no nattęj-ującr: 

Szan ow ny Panie Redaktorze!
1

Instytut politechniczny w K ijow ie posiada 
czytelnię studencką, znajdującą się pod kiero
wnictwem  i adminisuracyą sam ych utudentdr 
S ą  tam pisma ptryodyćżne i gazety v  językaeL: 
rosyjskim, lu ikim , żydowskim , Ormiańskim, gru 
zińskiai i p o l s k i m .

Prasę polaką reprezentow ały n i e g d y ś  
nautępujące pisma: „W szecLśw iat*, „Sfinks*,
„Biblioteka W arszaw ska*, „Chem ik polski*, 
„Zaranie*, „Praw da*, „R o zw ó j*, „S ie n a  i 
sztuka", „Poradnik językow y*, „W ycnow pnie 
w domu i fezkolt*, „N ow e T o ry * , „K alążką", 
„D zienn;k Kijowski'*, „G m irc*, „G azeta W ar- 
azawska*, „K u ry tr  poran ey*, „D d rn n ik  P e
tersburski*, R uryer lubelski", „K uryer W neński", 
„Przegląd wileński", „N ow a gazeta*— z cnego 
widać, iż był to dział bogaty, liczący 13 tygo
dników i miesięczników uraz 8 pism codzien
nych.

D z'ś rzecz się zmieniła nic do poznania 
Zd aw -lob y  j  ę, iż corm slaic powinien 8ię dział 
rozw ijać, rozszerzać corsz więcej, tymczasem 
dzieje się zupełnie inaczej— i Id w h ś i i e  skła 
oia mię do zw rócenia się do naszego poczytne
go „Dziennika* z listem w tej spranie. J stem

Dowiem głęboko przekonany, iż g ł i s  moj nie 
przebrzmi bez echa.

Jak już *jyżej w spom nisltir, zarząd i k.’e- 
rowulutwo czytefuią poicst»je całkowicie fw rę
kach studentów, wybieranych co roku przez 
sw ych kolegów.

0 :ó ż  w  całym tym z iiząd zfc  h i c  m a  
a n i  j e d n e g o  p o l a k i .  D laczego— nie mam 
potrzeby .‘'y jasn i-ć, gdyt  pam iętany w szyscy 
zeszłoroczną historyę, dość bizydką, jaką w y
w ołała rządząca w ększość a k*óra, sp ow od ow a
ła zupełne Wycofanie się poK kow  z zarządu. 
T u  też obecny zarząd rządzi z pełną „sw obo
dą* , n .cecnów  zną a wofst-m pojm owaniem  za 
sad postępu i spraw iedliw ości. O to popro- 
stu od dość dow n- konfiskow ane są sta 
le i bardzo regularnie polskie pisma, p< -  
zostawienia zaś tylko le, które są, zd a
niem naszych cenzorów , wolne od w szelkie
go antysemityzmu. Są to „Dziennik Pcterśbur- 
sti* , „K uryer lubelski* i „N ow a gazeta".

Na mc je zapytanie, gdzie się podzicwa 
„D ziennis R jo w s k i* , odpowiedziano ml z całą 
bezczelnością, ie  zurząd pustauowił go  konfi
skować, gdyż jest to gazet?* „praw icow a* i 
uprócz tego a n t y s e m i c k a !

T en  sam lcs spotyka i w arszaw skie ga- 
i d y :  pozostawiają nam łaskaw ie ty k o  organ 
p. Kem pnera.

Fcdczas gdy tak przetrzebione zostały p - 
c aa polskie, żydowskich gazet mamy 5 a licz
ba ukraińskieb wzrosła do 16.

Sądzę, iż taki wandalizm  i niekultural- 
ność . e strony ow ego zarządu w dziele t o n i - 
sracyi pism polskich nie może pozostawać bez 
odgłosu i protestu ze strony p o la k ó r  Wogóle, 
a Szanow nej R edakryi „Dziennika Kij.* 1 po- 
laków- Studentów instytutu w  szczególne.cf. 
Nie możemy pozwolić, aby naszą polską prasę 
używauu u« bibułę, aby asm  narzucanu to, do 
czego się nie poczuwamy; nie możemy pozw o- 
1 ć, aby nami rządzili ci, co jeszcze dó tego 
nie dorośli ani moralnie ani historycznie.

Pozostaję z najgłębszym  szscunhiem 

Student politcCb. kijów.
Stefan Leniem

II.

S zaco w n y  R td aktorzi!

Pozw ólcie 'n a  szpaltach „Dziennika K i
jow skiego* złożyć serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim, którzy w ciągu dwumiesięcznej cięż
kiej chorot>y mojej złożyli mi tyle dow odów  
Życzliwej pamięci i przyjsźai. I siły moje je sz
cze potargane i liczba osób na mmc łaskaw ych 
tylko w ten rposób pozw alają mi na razie z a 
św iadczyć moją głęboką i s :cze i|w d zięczn o ść ... 
B óg z a p ła t! .

Edwaid Pac2liousyii

K R O N I K A ,
lt f  I

O-M 8 (21) Gotfryda i Maura, 
jutro 9 (22) Teodora i Orcżta M. m.

WtahSS SNaaia .♦ g iż s  7 M 26.
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K ^lendjipsyk h is to r y c zn y .
21 l is t o p a d a  n .

Roku 1794. Stanisław  A ugust po wzię
ciu W arszaw y przez Su w orcw a pisze list do 
K atarzyny II, w którym  oddaje sir^j los i P o l
ski w ręce „wielkodusznej Im peratorow ej*.

—  I  P. T. G Jutro, t j. w sobotę w 
lokalu Polskiego T -w a  gim nastycznego (L w ow 
ska 1 2 .A) or będzie się zap o w ed ziaaa  w ie c zo r
nica, poprzedzona koncertem „Lutni*. Na pro
gram  popisu chóru mieszani’ go  złoży się kilka 
utw orów fcwojskicn; konctrt dopełni solow ą 
g ią  na skrzypcach p Stanisław  W ilczkow ski.

Drubinie, druhowie i goście proszeni są 
o punktualne przybycie; koncert rozpocznie się 
o gedz. 9 ej, minut 3^ wieczorem.

—  V7 nadchodzącą niedzielę (d. 10 b. m ) 
odbędzie s.ę w *lne zebranie członków sekcyi 
wioślarskiej.

—  L icyta^ ya  m ją tk tW . Na 10 i 17 
grud ula r. b. B m k  szlachecki w Petersburgu, 
wobec ni<uiszczeni* się z rat właścicieli w y sft-  
wił na hnyU cyę m iędry innymi d^ra majątki 
w gub. kijowskiej, j< den majątek w gub. w o
łyńskiej i trzy majątki w gub podolskiej.

Należy zaznaczy ć, iż pod względem w y
płacalności dłużników banku, trzy gubernie R u 
si zajmują jedno z pieiw szych miejsc, co bez- 
wątpienia św iadczy o pomyślnej naogół sytua- 
cyi ekonomicznej, rolniczych w arstw  ludności 
naszego kraju.

—  KoieJ podols ka. W  swoim  czasie po
dał 'm y wiadom ość o projektówanem  otwarciu 
ruchu p isjżsrsk iego  na dystansie P łcskirdw —  
Szepetdw ka w  da. 1 b. m. D ow  adujemy się 
obucnir, że otw arcie ruchu zoatsło cd ło ion e do 
dn. 15 j  m.

—  Z izby a k sp o ito w a j-  W  niedzielę da. 
io -g o  b. m. w  lokalu k:jjw sk ie j izby ekspor
towej o g. 4 ej po południu, członek iib y  p 
G. Slow aczew sLij wygioi 1 r< ferat ua temat 
„W yw ó z mięsa z R o syi w związku z otw ar
ciem gran icy  niemieckiej*

Po dysitusyi nad referatem cdbędz.e się 
posiedzenie czlonców  zby, na ktćrem rozw aża
ne będą spraw y bieżące.

—  O opianą nud t l i  ram i k b ts s tro f  Mi
nister komun kacy 1 w  okólniku nadesłanym  na 
ręce naczelnik* kolei Poł -Zachodnich pole ca 
mu w ydać o Jaoin e rozporządzenia, celem za- 
t>ew licm a pasażerom, htóizy ucierpieli podczas 
Kata.tK t koli j wych, nic t y k o  d-rażnej pom o
cy lekarskiej u .  m iejsru, lecz i dalatej kuracyi 
w szpiUlu. W  tym celu adm inistracya kolejow a 
powinna swoim  kosztem odw ozić ranionych do 
szpitali i po wyleczeniu się odw ozić ich bez
płatnie do rnirjąc zim ieszkiw ania. Pieniądze za 
nieprzejeebaną w skutek katastroiy przestrztń 
powinny być zw racane niezwłocznie.

—  W sp ra w ia  u sta len ia  cen y  na sp iry- 
f U? repariycyjn y'. Na pouiedzemu zarządu ak
cyzy z u d .i.l  przedstawicieli pp, gorzelników ,
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które miało miejsce dn. 2 b. m , c e n i na spi 
rytus repartycyjny została c k re lR n a  w  sumie 
74 5 kop. za wiadro, następnie w radzie g o s
podarczej przy tymże zarządzie zo sta ł! pod wy ż 
srona do 77 kop Jednakie zarzad wyJzialu 
go rzelin ego  przy kijów. T o w . roln. uznał po* 
w yższą cenę za nazbyt nizką i składa obecnie 
podanie do rady przy głów nym  zarządzie mo
nopolu aródczanego, w którem w yjaśnia warun- 
k' tegorocznej produkcyi i na podstawie o sią g 
niętych stad w yników  prosi o podwyższenie 
ceny. W  radzie interesy gorztlników  będą po
parte osobiście przrz prezesi wydziału gorzeli* 
n e g j  p. M olikiego, ks. Kurakina i p. Presnu- 
cbina

W  myśl powziętej na ogólnem żebranin 
gorzelników  gub. kijowskiej w dn 1 b m. uch* 
wały, poszczególni gorzelnie y  winni są w strzy
mać S‘Q od spisyw ania umów na spirytus re- 
p srty cp jiy , zanim kwesty a określenia ceay  me 
bedzie zdecydow ana ostatecznie przez rade w 
Petersburgu.

—  R ocznica. W czoraj w trzecią rocznice 
śmierci L Tołstoja, pomimo naw oływ ania do 
strajku, obyło się bez z* j<9 Zajęcia w w yż
szych zakładach naukowych odbyw ały sie pra
wie normalnie z wyjątkiem  politechniki, gdzie 
cześć w ykładów  nie odbyła sie wcale. W  in
stytucie handlowym grupa studentów odśpie
w ała .w .eczn ą  pamięć*, polieya jednakże ptze- 
szkodziła demonstracyi.

—  A ferzyści W e wrześniu z miejskiej 
fil i w araziw ik iego  banku H andlow ego otizym a- 
no na zasadzie fałszyw ego u oku men tu kijow 
skiego kantoru bankierskiego Landau 3 500 rb. 
O dbiorca pod pif ał sie na dokumencie, jako O j'*  
pow. O  ocenie udało sie w ykryć, iż praw dziwe 
nazw isko „O aipuw a*— A ntoni Saw icki. P raco
w ał on przez czas jakiś w majątku ks B ari- 
ryńskiego, skąd w ydalony został za kradzież 
Na bruku kijowskim S iw ick i z i w n ł  bliższą zna
jom ość z bandą ah rzystów , którym  udało sie 
dostać blankiet z k i  'toru bankierskiego Landau 
z podpisem jeanego ze wspólników W alberga 
A ferzyści sfałszowali podpis drugiego wspólnika 
D arew skiego i tą drogą zdołali otrzym ać wy* 
nrenioną w yżej anme. W  tych dniach p o licy i 
aresztowała Sa w ckiego i jednego z uczestników 
fa Jtzei siw a F  Szw eca Ijzczenkę. Poszukiwania 
p zostałycb spraw ców  fałazeratwa są w toku

—  SAN ITARNE OGLĘDZINY. Koudsya Sa 
nitarne dokonała w rejonie cyrkułu płosklego całe 
go szeregu oględzin poSesy), piekarni i cukierni. 
Spisana 15 protokółów.

—  ZAM ACH  SAMOBÓJCZY. Na ul. Nie
mieckiej etruł sie jakiś nieznany człowiek. Pogoto
wie odwiozło go w stanie nieprzytomnym do 
szpitala

— NAPAD, Onegdaj w  nocy w  zaułku Lu- 
kjanswieckim bania chuliganów napadła na M. 
Gałuszkę i usiłowała go ogranie. Na wgrania o 00- 
moc nadbiegli atróże nocni i stójkowi, którym uda
ło sie aresztować jednego z napastników—■Stępa 
nowa.,

— Ni e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . Na zjaź
dzie Alikiandrowsbim  koń dorożkarski Nowosiel
skiego spJusryl sie i zaciął ponosić. N. wypadł 1 
bruk i uległ ałsmaniu biodra. W  ciężkim stinic 
odwieaibue go do szpitala.

—; N O ^O W N lCrW O . Na rynku Halickim 
podczau bójki Olejników zrunil nożem w Lek swo
ją 2one Ranną odwiozło Pogotowie do szpitala.

Na placu Ratuszowym jUCys Chuligani prze
cięli Bsięśoie na rek i T. Kowa’ence. Rannego od
wieziono de szpitala.

Biuletyn kijowskiej s ta r ł meteorologicznej
D d ii 7 (20) listopada 1013 r
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Prz cffłąta* tomjmr. pow. w  ! l 4,3 
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0 *ó ia y  a tao pogody w F o s y ! aurop* 
akiij % rada pa podstawia t«lmr,r*i >• głównego  
OaetrW hkftyud f-wcanego

' .'.pały notowano w całej Rosyi, prócz patu 
południowego i części wschodu. Temperatura niż
sza od norm Inej w  Laplandyi, wyzsza od normal
nej w pozostałych rejonach.

Pogoda prew iayw an a na ar. 8 ii-topada: 
zimniej w Laplandyi, na póm cnym wschodzie 
i w  centr! aa, Ciepła w pozostałej Rosyi,

Opady możliwe w Fmlandyi, w guberniach 
nadbałtyckich i miejsCumi w  pozostałych rejonach, 
prócz południowego zachodu i południowego 
zachodu.

W  Kijowie— cieplej i sucho.

W edług wiadomości otrzym anych przez 
zarząd kolei Poł.-Zacbodnicb, ataa pogody w re
jonie kolei Poł.-Zacbodnicb nie uległ praw ie 
zmianie.

W  Odesie notow ano wczoraj o godz. 
7 ej z rana -j- 3 stopnie, w Birzule -j- 2, K ry- 
zo p d u  -f- 3, K oziatynie -f- 1, W apniarce -f- 3, 
Berdyczow ie i Szepetów ce -{- 2; Kow lu -j- 4, 
Benderach 2, B lał-j-C erkw i, Lipow cu, Nie- 
m ierczy i Bielcacb -j- 2

W  rejonie odeskim pogoda była d iysta, 
zmienna i pochmurna; w K oziatynie, Btrdyczo 
wie i Benderach pogoda była dobra, w pozo
stałych zaś m iejscowościach— zm ienni i mglista

Z sądów.
Sprawa o udział w oręanizacyi s d

Ogólna v yn kijowskiej izby Sądowej z udzia 
łem pt teditawicjeii i.anów rbzwaśi.ła wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych ciekawą, spraw* o udział 7 
ot 60  ■ 1 RZfdzLCT 10C -demokrrtycznej Do odp^ 
wiedzialnoscl aąJewei pociągnięci zostill z i-ej Cz. 
art. iea kod. karnego następujące otoby: Syn wla- 
śCićicla Cukrowni G. Pfetikow, zeCerzy W. Awer- 
kin i R, Szwarcman, A  Origorowaka, student ual- 
wersvtetu kijowskiego M Zarnlćyn, L. Karklinewa 
i E. Bosz.

W szvscy podfądni aref.itewani zostali w Ki 
jowie d. 18 go kwietnia 1011 roku W ebaraktetze 
świa4 l ó v  p .wołano ió oaóO. z któ-ych stawiło Się
12. Powołano lównież 5 ekspertów kaligrafów 
Padsadaych b.oaią adwokad pr/.ys ęgL: Ka.aCztW  
skij, S. Rainer, Hetborodkin, Letzcz, MUkowski, 
G nłburą 1 Stłow-lkij. PodSądny student Zarnlćyn 
zrzekł się obrony.

S r o k i  przewodniczy prrzeS departanrectu 
izby M. Grabar, oskarża wiceprokurator Aleksan
dra. wicz.

Z tatra i ozym
T e a tr  p o ls k i  w  , O g n iw ie *.

„Śnieg" Przybysiewskiege. Ostatni wyslęp p. W. 
Brydzińskiego.

W  „Ś .reg u *  siLor splótł dw a dramaty 
J-d n z u ch zaczyna s ę na tcenie i kończy

aię z  końcem aktu ostatniego. Jest to dramat 
Bronki i Kazim ierza. Inny przez scenę tjlk o  
się przew ijaj mając sw ój początek dawniej za 
w iązany, a jego  finał pozostaje w  nieznanej 
przyszłości. T o  dramat Tadeusza i Ewy.

Dramat Bronki i Kazim ierza wysuw a się 
□ 1 plan pierwszy, choć autor odmalował obie 
postacie bohaterów mniej silnemi barwami, niż 
Ew ę i Tadeusza.

Dramat Bronki i Kazim ierza nazw aćby 
można apologią cichego cierpienia. Niema tu 
spazm ów bclesnycb, w yw ołanycn poczuciem 
własnej w iny, ani nawet iadaej. niczyjej tu w i
ny niem i. Jest ty 1 ko coś, jakby fstum staro* 
iy ln e  — n ie m z ę ś  :ie!

B o b a tc k ą  om awianego dramatu jest w łaś
ciwie tylko Bronka. Bronka cierpi rauta, w i
dząc, że ukochany mąż pójdzie za marą zw od
niczą, za demoniczną kusicielką, za Ewą.

Kazim ierz kocha Bronkę i jest przez nią 
kccbany, ale ową niebiańską bezcielesną miłoś
cią, wolną od wszelkich poryw ów  instynktu.

Icfa miłość jest tak subttlnie w yrafin ow a
na, i c lada powiew żyw iołów , a zniknie jak 
mg)*, jak sen.

Bronka, tn m iw n e dziewczę z pod sz la 
checkiej strzechy, które tylko kochać potrafi i 
za to płaci życiem.

Kazim ierz, to produkt najw yższego w yra
finowania kultury, który po raz pierwszy a 
życiu zdobył się na wielką, olbrzym ią miłość 
Brzydziłby się on nawet myślą o skalaniu lej 
czyśtej Bronki tielesnem  pożądaniem.

D la Bronki z chwilą utraty męża niema 
życia; dla K aiim ierza niema życia bez Bronki,
[ idą oboje w objęcia śmierci. Bro ka z rozpa
czą w sercu, z żalem za minionem szrzęścicm . 
Kazimierz kroczy do najw yższego szczęścia, do 
połączenia się z ukochaną w uścirku śmierci

Idą oboje tam, gdzie toń <ita.ru swem 
ogromnera ślepiem patrzy n i  nieb i mami 
i c ią f  v>it!

O dłożony n s jutro połów będzie obfity. 
R ybacy niezwykłe ryb y  wyłowią!

Postać Kszim  e.zu w interpretacyi p. Bry- 
dzińskiego jeat szarą, jakby m alowaną gwatzem . 
Niema t&m ani jednego m ocnego cienia, ani 
jaskraw ego światła. W szystko miękkie, jakby 
przejrzyste.

I akcenty m ow y i rueby, w szjstko  niby 
naturalne, proste, zw ykłe, szare, a jednocześnie 
przepojone szezerem, głębokiem uczuciem.

M iłcść Kazim ierza dla Bronki z c .tz ła  od 
dana przez artystę cicho, dyskretnie.

C»łcść gry  znakomitego odtw órcy postaci 
Kazim ierza porównałbym  do jakiejś Dczdennie 
smutnej meloayi, odegranej na ubogim instru
mencie kilka tylko cichutkich tonów  posiada
jącym . T a k  potrafię w yrazić sw e, osobiste 
zresztą, wrażenia.

W  samej rzeczy zaś gra p. Bry dzińskiego 
była rezultatem m istrzowskiego owładnięcia tech
niką A rtysta użył ł i - wielu tonów, a i te 
jeszcze do granic możliwości przytłumił. Takie- 
mi tonam i w ygrał piękną, tragiczną melodyę.

A le  ta cała muzyka nie dałaby części w ra
żenia, jakiego doznaliśmy, gdyby nie głębia 
uczucia, w lana przez artystę w tę melodyę.

Partnerką i to w yborną znakom itego go
ścia była p. Ordę fanka.

Nie wiem, czy to ukutkiem cz jicb ś infor
m acji, czy też z własnej in ieyatyw y, artystka 
była, wydaje mi się, przedewazystkiem s o b ą

I rezultat był świetuy.
W grze młodziutkiej artystki nie było tak 

zw anej .ro b o ty  aktorskiej*. Bjdo natomiast 
niekłamane uczucie, a przedewszyitkiem  pocią
gająca, poryw ająca szczerość!

T adeuizow i p. Tatarkiew icza brakło chw i
lami siły, ale całość artysta o d ją ł inteligentnie 
1 w yzoce poprawnie.

Pierw sze wejście p. Żbikow skiej było zna- 
koir'te . W  dalszym  ciągu roli artj stka stanęła 
na zbyt wysokich koturnach.

Bardzo dobrą M okryną była p Sacbnow - 
ska.

I rscenizacya zasługuje na miano p iękjej 
całość robiła artystyczne wrażenie.

Jeden tylko azczegół wydał mi się dziw
n y  O to w  f.nale ostatniego aktu, kiedy mowa 
o coraz ciemniejszej nocy, która: .p rzez okno
zagląda*, na scenie staw ało s ę coraz jaśaiej 
O bjaśniono mnie, że tak s ę robi w W arszaw ie 
w Rozm aitościach 0??j.

Niema jed n ik  złego, co by na d-bre r :e 
w yszło, bo dzięki temu przypadkowi w.dzowie 
mogii obseiw ow ać wspaniałą g r ę  tw arzy p 
Brydzińskiego i w yborne dostrojenie się w tej 
mierze jego partnerki.

Publiczność szczelnie wypełniła salę, zna
komitemu gościow i zgotow ano ow reyę kw ia
tową.

T. M S.

Zaangażowany przez dyrekcyę naszego teatru 
artysta i reżyser Teatru Małego w W arszawie p. 
Pawłowski na pierwszy swój występ wybrał arcy- 
wesołą i jaw aie aktualną krutochwilę znanych au
torów Abi-ibamortiCża i Ruszkowskiego p. t. .Mąt 
z grzeczności*, w której odegra rolę tytułową.

W  przedstawieniu dzUiejazcm mdio udział 
weźmie prawie Cały ze9pół artystyczny naszego 
teatru.

W  niedzielę p. Pawłowski wystąpi w dosko
nałej farsie R ey‘a p. t. „Powaby grzechu*, która 
przez czas dłuższy utrzymywała się -ia tliszu Tea
tru Miłego w Warszawie, zdobywając sobie cgro 
mne powodzenie. F aua  la jeal ostatnią nowoSc'ą 
teatrów paryskich.

Próby t  tej interesującej nowości odLywają 
■ię pod oicbłStym kiertiwnictwem p. Janr Pawłow
skiego, który jako r e iy ltr  i artysta odznacza Się 
wielkim smatiem artystycznym, pomysłowością 
oraz bujnym temperamentem

DjrrekCya naszego teatru ChCąC uprzystępnić 
poznftnie gościa W arSiawskirgo jakns [szerszej pu 
blłCzcośCl— Ceny miej ic d»j; zwyczajne.

W  dn. 14 listopada w teatrze Dagmarowa 
odbędzie ałę występ artystki, melodeklamatorki i śpie
waczki p. Jadwigi Mrozowskiej.

ZnakonSlti ta artystka po pracy we WłoSzeCh 
(w teatrze Della Pargola we Florencyi, Goldoniego 
w Wi^necyi, l-i Politeanta RoSetti w Rzymie), oraz 
pełnych powodzenia występach w tfatrach krakow
skim, lwowskim ł warszawskim, zjeżdża obecnie n i 
kUku seansów artystycznych do Królestwa i Rosyi. 
W  Kijowie p. Mrozowska ukaże się raz jeden. Na 
program Saładaja s'i: „FranCesCa* Dantego, „Frag
ment z Proraetteidona-' Norwida, „Laura i Filon" 
Karpińskiego, „Bajki" Jachowicza, „Marnlza* Boy* 
następnie pitśni staro włoskie i f;inćusklc, Kartu 
wicza i Webera.

Utwory Szopena, Noskowskiego, Branmaa i 
in. choreograficznie odtworzy tancerka klasyczna 
p. Nina Dalii.

W  roli organizatora wystąpi p rif konSerr, »- 
toryisra krakowskiego p. WŚłlek Walewski

W  Warszawie zawiązała się konsoreyum, 
mające na celu utworzenie, i ‘popieranie teatru, któ
ry dawać będzie przedstawienia w miastach Kró
lestwa, L'twy, Wołynia, Podola i Rosyi.

Teatr ma być prowadzony wzorowo. Reper 
tuar przeważnie swojski. Próby już rozpoczęte. 
Przedstawienia o wybitnej wartości literackiej po
przedzane będą prelekcyaml znanych literatów 
Nadto projektowane są w większych miastach wy- 
Stępy gościnne znakomitych artystów i artystek.

Teatr będzie l nosił uazwę „Artystycznego*. 
Kierunek literacki objął krytyk’.! nowelista p. Leon 
Cnoramański.

O  F  I «4 R  Ya

W  AuoainlStraCyi „DBennlka Kijowskiego* 
złożyli:

k r  g ło d n y c h  w  G c iic y i i  pp. Joanna Pio
trowska 5 r j.  —  Mazya Drohomlrecka (zamiast 
mszy żałubnai za duszę matki w dzieli zaduszny) 
5 rb. —  A. Ciszewski 15 rb

Na M a c ic r a  G teonyńtckgi pp. LuCyan 
Osiński 3 rb. — Juluś Pierożyński 10 rb. - -  A. Cl- 
sa.ewski 25 rb. — Jo ma Piatrowska *, rb. —  Z e
brano w  cukrowni Sieniawskiei: pn. M. Dąbrowska 
10 rb., H. Kukielowa 10 rb., S. Kalinowska 7 r b , 
d r B. W łoszczewski i -  r b , J Czajkowski! 5 rb., A. 
W ysiyński 3 rb., A. Kochanowski 3 rb., S. Zam- 
brzycki 2 rb , J Sztranć 2 r b , K. Wiszniewski 1 rb., 
J Z ioiorowicz 1 rb., K. Pankiewicz 1 rb., J. Bu
kowski 1 ib., A  Linseubaith 1 rb., Au. Kunisz 1 
r b , A  Duszyń ,s i i  rb., K. Kamieński i  r b , Z. La- 
iewicz 1 rb., S Krzymowski 1 rb , Z. Jackowska 
1 rb., B. Piotrowski 5«|kop., 5  W erżałło .0 kop., 
W. Halicki 50 kop, Ad. Kunisz 50 kop, J. Tere- 
siński 30 kop.

Od dnia i-go października do dnia 1 go 1! 
stopada 1913 roku na ukończenia budowy kościo
ła św. Mikołaja wpłynęły następujące ofiary:

Bezpośrednio Komitetowi złożyli:

KlemenslKozakowski rb
D-r 'i adeusz Dąbrowski pamirci ś. p.

Maryi Ossowskiej „
Tadeusz ! i Józtf OssowSCyj pamięci 

ś. p. siostry „
Antoni Czeroiński osebiście na kościół „

„ „ od M. Zeliga .
„ „ „ W . Bojakowskiego „

K. Dobkiewicz wygrane na zakład „

Za pośrednictwem, redaheyi „D zien
nika Kijow skiego':

A. 1. na ołtarz Matki Boskiej „
D 1 Tadeusz E>ąbrt>WMki pamięci ś. p,

Maryi Ossowskiej „
Ze skaibonki kościelnej wyjęto w 

październiku „

23 k. — 

15 .  —

So m — 
23 .  — 
10 „ -
5 ,  —

5 .  —

52 95
Razei

Pozostawało w kasie na 1 y paźdz.

Ogćłea

rb. 199 k. 95 
.  8048 „ 83

ZipłiCono długów za 
soboty przy budjwie 
plebanii tb. 279 k. 23

Za bieżące roboty oko
ło ścian zi n nętrz-
nyCh keśCioła rb. 1750 k. 70 rb. 2020 k. 93

rb. 8244 k, 78

Pozostaje w  kasie nafi-szy listopada rb. 02t3Jk. 05

które stanowią jedyny Sukurs, zawdzięczając’’ szCzo 
drej ofierze p. Leonarda junkowskiego, z których 
m ezeny rozrachować Się za rtboty z przedsiębior
cą, ukończenie jakowych nr stąpi w  tyćh dniach.

Prezes komitetu:
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbnik:
Kazimierz Dobkiewicz,

Kranika ekonomiczna.

Rozultftty kltnpanii.* W edług ostatecznych 
obliczeń, dokonanych przez biuro wszechrosyj 
śkiego T ow arzystw a cukrowników, produkcyi 
cukru pcdczas ubiegłej kampanii 1 9 1 2 — 13 r 
dosięgła 75 004,000 pud. z 635 6c6,ooo pud. 
przerobionych buraków. C iłk ow itafp rcd u k cya  
razem z cukrem zaliczonym  z'poprzedniej kam 
panii w yniesta 110,581,000 pud

Z  pow yższej ilości cukru w yrzucono n i  
ryn tk  -ew nętrzny 85 mil. pudów, w yw ieziono 
za granicę 10,278,000 pud.}ifejzaliczono do pro 
dukcyi 1 9 1 3 — 14 r. —  4,500,000 pud. jako nie 
tykalny i 10,803,000 p u l. jako w olny zapas. 
Na 1 września 19 13  r. pozostaw iło  w cukrow 
niach i składach fabrycznych 6,952,730 pud 
cukruj w olnego (na 1 w rześn ia^ 1 9 1 2  r. —  
4 ° 39,998 pud ).

Konsum cya cukru w państwie doaięgla 
podczas ubiegłej kampanii 82,c 87 268Jpud-. w 
tej l.czbie 31 612 987 pud. kryształu i 50,424,281 
pud. rafinady.

Co się tyczy karoaanii 1 9 1 3 — 1914 r ,  to 
w edłu g, danych nadesłanych przez cukrownie 
ogólny zbiór buraków da w  przybliżeniu 
773 485,000 pudów, przypuszczalnie zaś pro- 
dukeya cukru w yniesie około 95,467,000 pud

-*«"v o>- -u.-* tm

Ze sportu.
Z^łyżwiardwa.

Z«.wody łyżwiarskie! o mistrzostwo Europy 
zostają rozegrane w Wiedniu dnia 8 lutego n. st. 
1914 roku.

Z cyklistyki.
Berliński jeździec drogowy 1 R.1 WclSe p ista- 

wił na torze wyścigowym we Fleienćyi rekord 
ś wiato .vy, osiągając w Ciągu 2 gadzin, bez prowa
dzenia, 76 kim. 3 4 1 metr. T bijąc w .en spotdb do- 
ly-hc-aaowy rekord berl ńCzyka Pa wLe’go (75 kim. 
£85 m ).

25~leue'^cyklistyki w Łodsi
Towarzystwo Cyklistów warszaw skich w  Lo

dzi z pt-wodu nrzypadiijąCego w  roku ^przyszłym 
25 lclnicgo jubileuszu istnienia Towarzyitwa urzą
dza uroczysty obchód z udziale a zaproszonych de
legatów tow arzystw  zaprzyjaźnionych.

Match’e piłki nożnej.
Obecnie zagranicą rozpoczął Się sezon piłki 

nażoej. NajdckawSzc zawody edbywiją się w c 
Francyi. Nieda<*mofl: rozegrany z^st-i! match’e o 
„pierwszeńmwo F/anCyi" i zwyciężyła drużyna „Fa 
ryskirgo T-wa atletycznego*. W  dniu 20 ym pa 
źlilerm ka zestal rozegrany matcL'e pomiędzy dwie 
ma drużynami rngiehk.cmi: „ZDiorową Związku 
ondyńsk -go“ i „Englich .'“'tnderers" a zbiorową 

drużyną 7 wiązku francuskiego i „Union des Soc ć- 
tćś fraręaises de sports athle ąu-iS1*. Gra „Unit.. *
I „Wanurrren * była nader piękna i a-iglicy nie ła 
two psiagaęli zwycięstwo, wygrywając 4:1. Dru- 
żym  Związku angielskiego lekko zwyciężyła fran 
cuską — 5:0 .

Naarępnrgo dnia Związek „Englich W andt- 
rerij występował w  liiw rze  przeciwko zbiorowej 
drużynie Hawru I wygrał, zrehiwszy 5:0. Z ła
twością zownież zwyciężyła drużyna Zw iąiau an
gielskiego zwycięzcę Ft.-inCyi, drużynę „Paryskiego 
T wa atlr tycznego". Wogóle angltcy odnieśli swte 
tue zwycięstwo, wygrywając 19 :1. Należy jeszcze 
o iznaczyc mateb’c Berlina c o n t r a  Wiedeń, roze
grane bez rezultatu 3:3.
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M ova Berćhtolaa.
W iedsń (AP). W  komisyi do spraw  za

granicznych przy deiegacyi węgierskiej Berch- 
told oświadczył co naatępuje: .B yliśm y św iad
kami tego, jak starożytne mocarstwo muzuł
m ań sk i nie było w stanie oprzeć się dążące
mu do wolności chrześcijańskiemu ź y w io ło r  
wewnątrz państwa, tudzież młodym sąriednim 
państwom.

W  polityce zewnętrznej monarebii od daw 
na ,&taio cię aksyouatem : zachowując trądy-
cyjnąTpizyj»źii z Turcyą, nic staw ać na prze
szkodzie swobodcem u rozw ojow i państw bał
kańskich, tembardziej, iż monarchia po zdoby
ciu Bc ś iii i H ercegow iny uważa rozszerzenie 
sw oich .gran ic n i  terytoryuui] bgłkaćskim za 
gatończone.

Zachow ując życzliw e stosunki względem 
zwycięskich państw, nie chcieliśmy przeszka 
dzać operacjom  wojennym  1 pozos* a wiliśmy 
sobie praw o iądan<i cd sprzym ierzeńców pc 
zakończeniu w ojny, szacunku względem naszycb 
żądań. Aczkolw iek wymagania n isze  nie prze 
traczaly granice słusznych interesów, w yw oła

ły  one jed n ik  niechęć zarów no na Bałkanach, 
jak i w in n ych : miejscach. W obec obawy, któ
ra powstała, czy porezrnuenie^pomiędzy wiel- 
kiemi mocarstwami nie zostanie naruszone, ga
binet londyńskiJRzaproponował^ zw ołanie kon- 
lei enryi ambasadorów, w której zgodziliśm y się 
v z i ą ć  udział, zazn ieryw azy konieczność utwo- 
rze_'a autonomicznej Albanii i przyznanie Ser- 
b’i jedynie handlowego dostępu do morza 
Adryatyckiego.

Dla zabezpieczenia wszukze r? aszjch  inte
resów, wobec n iep rzyjiźaego  traktowania na- 
uzych żądań przez sąsiadów południowych, by- 
lilmy^zmuszeni zarządzić środki, mające na er- 
iu pogotow ie wojenne. J  M jsicliim y pamiętać 
o doświidczeniu z czas5* aneksyi, gdy S-rbia 
jed-a , nie m ają: za soba w ielkiego mocaricwa, 
czyniła przygotow ania do w ojny z nami. O b ec
nie zaś na naszycb granicach w  pełnym kom
plecie} wojennym  stały zw ycięskie armie prńslw , 
pewnych zupełnego poparcia ze strony potęż
nej europejskiej grupy mocarstw. Na granicy 
północno-wschodniej musieliśmy rów nież zdo
być się n i  pewne [zarządzenia wojenne, w yw o
łanejprzestarzałym } stanem obrony c a  naszej 
graniuy, nie z i ś  i t  rsunkami z R o s ją , które 
były „zupełnie poprą rn e  i p rzyjiźae .

W ym iana zdań, która miała m iejice dzię
ki wspaniałom yślnej ] inieyatyw ie obu monar
chów , doprowadziła do tego, iż m cżaa było 

sw oim  czasie cofnąć zarządzenia wojenne 
Rokow ania w sprjiwie rozgraniczenia A l 

banitjpólnocnej doprowadziły do kompromisu 
n i  posiedzeniu narady ambasadorów, na któ
rem postanowiono w drodze ; kompensaty zs 
wyrażoną przez nas zgodę na wyłączenie D ja 
k c w if z  terytoryum  Albanii autonom icznej— w łą
czyć doń Skutari. U porczyw ość wykazana przez 
Serbów i czarnogórćów  w  stosunku do Skutari 
w yw ołała nacisk na sprzym ierzeńców ze strony 
mocirwtw i dowiodła sluszncsd  naszych żą 
dań*.

Następnie B-rcbtold zaznacza, iż orgSni 
zacya życia państwowego^ Albanii, f aczkolwiek 
p o v o łi dosuw i się jednak naprzód. W ażna 
kw estya obsadzenia tronu aIbańskiego[(ł'wkrótce 
zostanie rozstrzygnięta.

Pow tarzając powtom»e, iż stosunki z R o 
syą  w  ciągu całego pi ze sileni a były przyjazne, 
Berchtold mówi, iż rozwiązanie kom plikacji ba 
kańskich bynajmniej nie przyczyniło łię  do 
wzmożenia nieporozumień pomiędzy obu pań
stwami, przeciw nie— coraz bardziej na jaw  w y 
stępujące usposobienie pokojowe może jaknai 
pomyślniej \wpłynąć na rozw oj wzajem nych sto
sunków. Pomimo, iż we £  F rancyi rozlegają się 
głosy mało dla AustryiOprzyjhzne lecz, jak są
dzi Berchtold, nie m i żadnego powodu do przy 
puszczeń, iż srłosy te są echem zam iarów sfer 
rządzących. Następnie Berchtold oświadczył, iż 
rząd austryicki uważa za wskaąpne zawiązać 
stosunki przyjazne ( zfpaństw am i rjbalkaóskiemi, 
przyczem m i na widoku ich potrzeby ekon o
miczne. R łąd  zam ierza^usfąlić dobre }sto lunki 
ekonomiczne z Serbią, o ozem i ząd seibski zo 
stał już poinformowany. Na zakończenie Bercb- 
told w yraził n rd zin e , iż wraz ze zmianą gra
n i: na półw yspie Bałcańskim , nascąpi nowa 
epoka w stosunku A ustryi do jej południowych 
sąsiadów, epoka ścisłej i ożyw ionej wym iany 
wartości gospodarczfj3 i'*zczerej*n rzyjiźai.

MowaSCrobatina.
W feaeft (AP) I' W  kor-Isy w ojskow ej de- 

legacyi w ^giemk.ej^m.nistcr} w ojny Crflbatfn 
oświadczył, że wszystkie kroki, poczym oce przez 
ministerstwo w ojny pod^zss4 kryzym  bałk«ń 
skiego, były  wykonane bez zarzutu. Min stei 
gorąco dziękował ludności i rządom I obydwóch 
części monaebii. W  dalszym  ciągu m ówca za
znaczył, że w  ostatnich czasach wielkie mocar 
atwa, tudzież pańutwa bałkańskie dążą do zw ię
kszenia swoich sił zbrojnych. D latego Austro- 

celem sam oobrony, powinny w ziąć pod 
uw agę zarządzenia innych m ocarstw i zwię 
kszyć kredyty na potrzeby w ojskowe, a miano 
w ic ie  zw iększyć kontygens rekruta i hform orać 
to w e  kadry, zw łaszcza na te-ytoryaoh grani
cznych.

Echa panamy przesiedleńcza].
W iedeń (AP). Utrzymują, że minister

stw o spraw  w ewnętrznych zezwoli T ow arzyst
wu .C an « disn 'P acifIc* na drlsze ograniczone 
operacye.fR T-w u wolno będzie przyjmować pa
sażerów tylko 1 ej i 2-ej klasy.

Zw olnieni8 rtze rw is tó w .
W ifd eń  (AP). Zostali zwolnieni rezerw i

ści 1910 i 1911  r. R ezerw istom ’  1912 r. za
powiedziano, iż prawdopodobnie będą z w o ljie  
ni w grudniu

K okow itew  w  Berlinie.
Bet lid (AP). S fery polityczne p dkreślaja 

serdeczne przyjęcie K ckow ćew a przez W il
helma

PO zdam (AP ) Kokow cew  zc s 1;*! prz_)j;ty 
na audeni.yi przez cesarza. (<'Po audencyi ceorrr 
pszedstawił go  cesarzowej. Na śniadaniu u ich 
cesarszich mości prócz "KoKowcewa-' obecpi 
byli: ambasador rosyjski, przydzielony d ) osoby 
c sarza niemieckiego T«tiaz'zew , ciyrekt r 
aancelaryi kredytowej D ąw ydow , Kanclerz 
Bi t f cmanHol w g, wice minister spraw zi gra
nicznych Z  mmerman i naczelnik sztahu genc

sinego M >ltke. Podczas śniadania Kokow cew  
dedzial po lewej ręce cesarzowej, a a b a a łd o r—  
>bok cesarza.

W yw iad u K o kow cew a.
Befllfi (AP). N# życtenie am bastdora ro- 

tyjąkiego Kokow cew  p ir/ją ł berlińi kich kores
pondentów gaz* t rosyjskich. .R o ś n i* * , .G o ło s 
M 'skw y*, „Russk. W ied.*, .R an n icje  Utro*, 
„Riecz*, i  .T o rg . iiPromyszI. G azeta*, .R ussk. 
Słowo*, i Pet. A g . Tel.

Premiera powitał ■!' prezes t-wa korespon
dentów rosyjskieg w Berlinie G ross mann. Ko* 
cowcew w yratił radość, iż n a f obczyźnie po 
rylokrotnych wywiadach dziennikarzy zagra
nicznych ma do czynienia nareszcie z przed
stawicielami prasy rosyjskiej.

.K rytykujcie  nas, ile ł  e wam podoba* 
powiedział premier ,!ecz*| bądźcie objektywni 
i pouaw tj tylko prawdziwe fakty W  dabacj 
rozmowie K o k ow cei rT e ś J ł r s e  oświadczenia 
w! Rzym ie, Paryżu i l Berlinie i zaznaczy!, że 
zagranica błędnie przyjmuje prezesa rosyjskiej 
rady ministrów za premiera odpowiedzialnego 
za caią politytę gabinetu. Nader szczegółowo 
przedstawił Kokow cew  st 11 problematów bał- 
eańskieb,},' kw estyi albańskiej, grecko tureckiej 
i ormiańskiej.

Rozstrzygn ęHe, tych problematów ' kwe
styi wzmocniło optym istyczny pogląd premiera 
iparty na przeświadczeniu, iż w ojny europej
skiej one w yw ołać nie mogą. .O ik a tż m o  nas* 
mówił prem<er .żeśm y zdradzili ideę siowiańtką, 
icaaak dalsze w ypadki uspr a wie ć  li w iły [ naszą 
politykę. Podczas ostatniego wlOSko-austr^ac- 
siegc wystąpienia staliśmy po stronie SerLii, 
al nowiem Serbia niczem takiego w j tąp.enia 
lie  w yw ołała. Kokow cew^z zaJpw oleiiieia pod- 
cręśbł zgodę w poglądach mocarstwo europej* 
ebcL w kw estyi reform w Armenii. 1 M isy i 
premicra^miała charakter ,w y!ączn;e finzuSOw^. 
Nie chodziło przytem o zupełnie zbędną obecnie 
rożyrzkę państw o»ą, [lecz -,oj[zapewnienie śro d 

ków d 'a  wykonania programu budowy pryw at- 
aycb kolei w R osyi.

Przytem  K okow cew  wypowiedział prze* 
kon.nie, iż najbardziej celów -m jest slom bino- 
wanie kolei przez skarb z koncesjam i tprywśt* 
aemi. W  kw estyi J zapewnienia środków dla 
Itonresyi pryw atnych K okow cew ’  uzyskał W 
Faryżu zasadniczą zgodę Francyi.

Przechodrąc do w ewnętrznego slśnu 
Rosyi K okow cew  oświadczał, iż zatarg rządu 
z Durne został załagodzony podczas jego nie
obecności. Ukończenie zatargu cieszy premiera, 
albowiem uważał rn , iż w sp ó ln i praća rządh 
i D umy jeat głównym  warunkiem dia praw i
dłowego rozwoju praw odawstw a rosyjskiego.

Pu w yw iad zie .
Wiedeń (AP). G azeta „Neues W iener 

Tsgeblatt* pisze, iż ton przyjacielski w stosun
ku do A ustro-W ęgier oćvi« J:zeń  berlińskich 
Kokow cewa w yw arł tu jaknajfepśze w rkł-n ie. 
Z  powodu opinii Kokow cew a, który między 
innemi oświadczył, że wspólne wystąpienie mo
carstw byłoby bardziej wskazane, niż złożone 
Serbii ultimatum aui t-yackie, gazeta zaznacza, 
że w iaiaie  przeświadczenie c  niezadowoleniu 
ra zyś ’ ich m o c a r itr  z zachowania się S trb ii 
dało monarchii powód d i w yrażenia w  drodze 
swego wystąpienia w oli całej .E u rop y*. S ;y b -  
ka jz ia ła ln o 4ć ’ A ustryi j znacznie skróciła okres 
ogólnego zdenerwowania.

OdJ&zd|Kokowcewa z  Berlina-
Berlin (AP). W czoraj o g. 8 n. 17 z ra

na K okow cew  z ma!żonk. (w yjechali z Berlina, 
żegnani na dworcu przez kanclerza rzeszy, w i. 
ceministra spraw  zagranicznych iljim b asadora  
Sw erbicjew a z urzędnikami ambasady. K anclerz 
oiiarował małżonceJ_Kokowcewa bukiet kiriatów .

S jtu & c y a lw  Anglii
Londyn (AP). Przyw ódca partyi robotni

czej Cjmnelli oświadczył robctn:kóm StrejSują- 
cym w Dublinie, iż k a td i jednostaa przystępu
jąca do ziriącku robotników |transportow ym i 
powidna być przygotow ana do w stąpień!! dO 
armii społecznej; w ów czas gdy£ ta]ost«toi! nie 
zostanie zorganizow ana.

S yn  zm arłego feldmarszałka WaHą, kapi
tan W alt podjął się ćwiczenia przyszłej armC.

Lńndyn (Ap .) .D a ily  Croaicle* oświadcza, 
iż celem sform owania narodowej arw .i ocho
tniczej w Irlandyi będzie popieranie polityH  
rządowej. O rganlcacya strajkujących w D ubli
nie jest zarodkiem przyszłej armii.

Londyn (AP). Pierwszemu wystąpieniu 
Larkina w Alberthalle w  Londynie^towsrzyąży- 
ły ekscesy. L iczne grupy studentów w celu 
zerwania - mityngu, zw ołanego dla propagandy 
bezrobocia powszechnego, usiłowały przedostać 
się do A lbeitballe, gdzie zgromadziło się około 
io .o co  robotników. Robotnicy wyparli jednak
że studentów z sali. W yw iązała się bójka, pod
czas Której ucie-juało wiele ca 'b . Miały ró 
wnież miejsce walki uliczne z policyą. Studen
ci zostali rozproszeni. W iec zakończył s:ę sp o 
kojnie, cel jednak L irk in a  nie został osiągnię
ty— rezoiucya z propozycyą strą ku pow szechne
go nie była oddana pod glosowanie.

Zaprzeczenie.
Rzym  (AP). A gencya Stcfzni komunikuje, 

i ż  w itd j u o ś ć  jednej z gazrt rosyjskich o  rze- 
komem udzieleniu przez W łochy pożyczki Tur- 
cyi gw arantow anej posiadaniem w ysp — Rundo 
i Stampalia jest pozbawiona wszelkich pód- 
staw.

Redukcya p otyczki.
F -ry i (AP). K o m isja  budżetowa p arla

mentu postanowiła zredukow sć projek praw a
0 pożyczce i ograniczyć ją pokryciem  w ydatków  
nadzw yczajnych, w yłączając zeń 000 łhdlonóW, 
przeznaczone na pokrycia deficytu budżetowego.

S praw a o krc dzież Jperel
Londyn (A P) Zestali zbadani śiriadkDWie 

K w adratsteia i kuzyn jego  Branrtstretter. św iad 
kowie zeznali, iż oskarżeai żądśll zń naszyjnik
1 i pół mil fianków , zgadzając n ę  przytem 
sprzedać 3 perły za 100,000 f anków, oraz ze 
obaj oui tr»li udział w p isiukiw aoiacb, licząb 
na nagrodę, wynoszącą 10 tysięcy funtów -B e r
lingów .

W M eksyku.
IK ss ynę t r n (AP). rn»:-Linie opięło pół

noc, p .L d a e  wschód M kryku W szystkie 
przystanie i koleje żelazne pomiędzy Tamprko 
a W ik ' ryą zburzone.

J ipońska flota .
TiiKlO (AP). Rada minitt<ów przystąpda 

do rozpatrzenia budżetu na r. i 9 ' 4  UtrżymU- 
j j ,  że frernirr piz-d«t«wi wielki program b u 
dow y okrę ó V z w yasygnow anie es 350 mil. jen,
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niezależnie od 00 mil. przeznaczony .b a a  bu 
dt-wę 3 dreadnsughtów .

Partya S i-Kai przeciwna je.it włączeniu 
do budżetu kredytów  na utworzenie 2 now ych 
dyw izyi. Spodziew ane są gorące debaty w par
lamencie.

Z Chin.,
ffiukden ( A P ) Podczas posiedzenia kom i

tetu doradcza go \ oiicya aresztowała 56 człon
ków  komitetu n a cyo n a lsU w  i o iprow adzila ich 
do w ięzien ć. Rozporządzenia o aresztowaniu 
nacyońs listów — członków koin tetów  doradczych 
zostały przeałane rów nież adm inisiracyom — gi- 
1 j  ńakie j  i cycjkarakiej.

Spraw a Rooiklera.
W arSJ&wa (AP). K olega Chrzanowskiego 

Monica ustala moralność zabitego i nie poznaje 
w  Rónikierze tzłow ieka, którego widział z 
Chrzanowskim  przed zabójstwem ,

S trajk
Petersburg (AP). W edług urzędow ych in 

formmcyi w  ciągu w czorajazego d a a strajko
wało ogółem  8 3 5 3 9  robotników rozmaitych fa 
bryk, w arsttatów  1 drukarni.

Petersburg (AP). Ouegdajsze trasowe 
bezrobocie robotników zostało wczoraj zakoń 
czone. R obotnicy wszystkich fab .yk  powrócił- 
do pracy. W  niektórych przedsiębiorstwach 
bezrobocie trw a w  dalszym ciągu, l t c t  na pod 
łożu ekonomicznem.

Rade Parietwa w obec sam . rządu w  K ró lestw is
Petersburg (W ł)  W  niektórych p a mach 

polskich ukazały sie in fłrm acye jakoby praw i 
ca k a d y  P an ataa zd ecy d o w ać uchwalić p ro 
jekt samorządu miejskiego w  K rólestw ie w  re- 
dakcyi Dumy. Po zasięgnięciu inform acyi z 
naim iarocajniejszych źródeł korespondent ,D zien- 
nika K ijow skiego" upoważniony jest do oświad- 
czenia, iż inform acya ta j-.at mylną. W ręcz 
przeciwnie; ze wszystkich rozm ów z praw: ;ow- 
cami i partyą Neudhardta w yn ka, it. u ch a a łi 
ich o niedoputzczaic ś ń  je ży k i polskiego po 
zostaje bez ziman N .cktóriy  praw icow cy, kto 
rzy  pragnę1! w ogóle wprowadzenia samorządu 
mkj»Kiego w  Królestw ie, usiłowali pogodzić 
sprzeczne poglądy polaków i praw icow ców , co 
jeszcze raz dowodzi, iż uchwała o niedopusz 
czelności jeżyka polskiego i r r a  w  mocy.

Z  rozm ow y z Akfm owem  wmoak w ić 
m ożni, iż Akim ow  przeciwny jest odsyłaniu pro 
jektu do koousyi, albowiem  debaty kom isji nic 
now ego dąć nie n o g ą . D latego też Akim o 
zamierza przedłożyć projekt bezpośrednio ple* 
num R ady Państwa we środę d. 13 go linto 
pada. M ożliw e j;s t , iż niektórzy członkow ie 
R ady zaproponują przekatać projekt komisyi

K cm a n lk it u iz ą J o s y .
Petersburg (AP). (Urzędowe). Departa- 

m ect polic/i oświadcza.
W  dzienniku aR iecz" z da. 31 paździer

nika umieszczona jest korespondencja z Miko 
łajowd o zorganizow anym  przez członków 
związki1 narodu rosyjskiego w centrum miasta 
pobiciu źydób Ż td n ych  zajść tego rodzaju w 
M ikołajowie nie było i w szystkie informacye 
pow yższe są zm yślone.

W  dzienniku ,B ir i.  W iedom  * w ydanie 
poranna z d. 30 p a źd z . umieszczone są infor
m acje, iż w  Brześciu Litewskim  w  n o cy  roz 
klejone zostały proklam acje, naw ołujące do bi* 
cia tydów . oraz że w W ielkich Łąkach  gub 
pskow skiej członkowie związku narodu rosyj

skiego chodzili po a llep a:h  żydow skich i gro 
zili żydom pogromem. A n i w B  ze ś ci u, ani w 
Łukach nic podoonego nie miało miejsca i k o 
responden cje pow yższe ** zrer ś oue.

Zmiany w  dyplom acji.
Potersburg (A?). W  drodze ukazów Naj- 

yifeijeb poseł rosyjski w  Sofii Niekludow mia 
now any został posłem w  Sztokholmie; jego  
miejsce obejmie dotychczasow y poseł w  Sztok
holmie Saw im kij. P ts c ł w  Bukareszcie S zt- 
beko m ianowany z;sta ł posłem w Wiedniu, a 
na jego miejsce posłem w  Bukareszcie m iano
w any został dotychczasow y poseł w  Teheranie 
Kozieł! Poklewski, posłem w Teheranie miano 
w any został urzędnik ministerstwa spraw za
granicznych Koro sto w lec.

Dżuma.
U ralsk (AP) W  Ilimtiubie została stwier 

dzona dtun.1 płucna
U ralsk (AP.) 5 listopada w  Ium tinb.e 

zmarło 27 osób, ponownie zasłabło 2 i pozo
stało chorych 13 osób.

Różne.
Londyn (AP). W  kanale L a  Manche s jło -  

nął parow iec .S co tch d w eg ". Z ałogę i pasaże 
rów  uratował statek woienny.

Londyn ( W i ) Frakcya parlamentarna 
trade unionistów uchyliła wniosek wapń* I, » ć- 
nia w drodze strajku ze strajkujący mi robotni* 
kami w Dublinie.

Ner/.York (AP). Prezydent postanowił 
przedłożyć senatowi do zatw ierdzeni! nomina- 
cyę Fm deta na ambasadora do R o s j i -

Sofia (APj. A gen cya  bułgarska została 
upoważniona do oś wfadczenia, iż pogłoski o 
zawarciu konwencyi wojennej pom iędzy Bał j a  
ryą  a Austro-W ęgram i pozbawione są wszelkich 
podstaw.

Ryga (AP.) Bu-za zerw ała z kotw icy i 
wyrzuciła na brzeg norw eski statek trzech- 
masztowy .E lid a ".

Petersburg (AP) Komitet do spraw pra
sowych skonfiskował Ns 302 gazety ,D .eń *.

■ k a ł iy  s a f r u l a i s j .
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B ?rlla. W /fia ty  sa FetarSkafg l p 21580
“ •P 9*5 75

Sar* waktlawy as falitlka«( n i  Sal — .—
w»i>4*k* tę a j r. , 99 80

4% renta y a « tw » w t >194 , 92 25Waty|. aii, kraśyt. ■«* 91605
Dj skon to jry.wma-* 4S t°.«
Usp*a»bieale spokojne.

■srłt.— W yfl ity aa f s i a i t n r j
G saa arja łiS za  . 265 375
C aaa aa jw y śtza  j 67 375
4 r e a i  n aa liw a w s 11194 •< 1 9>SS

i*/i 4, / ł , /r paźyśzka  i f |  r . .  i l ; 10020
5°1 j . J  CiLa re ły jsk a  190C r 103.40
UySkaata p ływ alna. 3U lti
U fpalatalente mocne 

•aS ?a. s , / ,  f a iy s z k a  racy jlka  l u t  *. ton
41/!*/. f a ly tz k a  raSyfSka 19091 ggxl2
U tpatak ien ie  snakojne, m iioczynne.

fa sy tz K a  sa sy jlk a  i*«» *■ 100
paś) la k a  f a t y j u i  ■<•). —

v iiaJŚ.— i% fO tjrizks rasyjcka iy o i r. 102 8a

1  ostatniej chwili
„C am dlan  P acifio L

Wl t d t ń  (^ ł) . O tw arte zestało aczoraj 
biuro wiedeńskie T ow arzystw a przew ozow ego 
*Canad:aa P acific".

w c -orwâ .yl-
W iadeń (Wl). K w estya przywrócenia kon- 

stytucyi w C borw acyi uważana jest w tutej
szych kołach politycznych za przesądzoną osta
tecznie. Cesarz ma udzielić niebawem pozw o
lenia na wznowienie działalności instytucyi 
sutonom ictnycb. Nom inacya W erlecza na bana 
Cnorw acyi nąstąpi pra irdopodobnie jeszcze w 
tygrdnm  bieżącym.

Kr>tyka Ensno: ś
B u d e p u z t  (V ?l) Prasa opozycyjna kry 

tykujc w ostrej formie ekspo: ć  m ioiitr^  spraw 
zagranicznych Bercbtolda w d tłe  {acyach.

Raf j?ma m arynerKl greettisj.
Londyn (W ł.) Aduiirał Keir, któremu po- 

wiercono rekonstrukcyę floty greckiej, propo
nuje budowę dwu krążow ników torpedowców, 
o po emności 5.0C0 ton każdy, typu krążownika 
angielskiego .A re ttu s a " , przeznaczonego do 
niszczenia wielfcicb k.ązow ników . Dalej K eir 
proponuje, budowę kontr-torpedowców, 6 łodzi 
podwodnych i 10 hydroplanów.

Przyjęcie re z y g ia c y l Stapińsklego.
W iedeA (W ł.) Klub parlamentarny lu

dowców przyjął dym isyę SŁapińskiego rezyg
nującego ze stanow iska prezesa klubu ludow
ców.

Z astały  dokonane now e w ybory, rezuł- 
'Stern których było obranie na prezesa klubu 
posła Średoiaw skiego i na wiceprezesa posls 
do parlamentu Kędziora.

K okow ceńf w  Berlinie.
Berlin (Wł.). O n egdijsza  w izyta KoŁow 

cew a u cesaiza W ilhelma, miało charakter bar
dzo serdeczny. Po śniadaniu cesarz z ożyw ie
niem lozm aw isł z prezesem ministrów o w yni
kach podróży do P aryża i o sytuacyi między- 
narodowej » ogóle. P o południu K okow cew  
konfcrcw al dłużej z ambasadorem francuskim 
w Berlinie Ctm bonem , a wieczorem byl obe
cny na herbacie u barona M endclsobna gdzie 
Konferował ponownie z kanclerzem rzeszy Beth- 
manen. l lo  Iwegiem.

2 lo tn ictw a.
FaryŻ ( Wł )  W czoraj wzniósł się na ae

roplanie celem odbycia pc droży ponad Nn-ra- 
cami do Polski znakomity lotnik francuski Ve> 
drines.

Ru w olący a w  M eksyku.
F ew -Y o rk  ( W l). Pow stańcy mel sykańscy 

pod dowództwem  G jn zo le  a zdobyli m ia st ’ 
W iktoryę. W alka uliczni, po zdobyciu missla 
rwał? w  ciągu dwu dni. Załoga zo t i  a w 

pień w ycięta. W  w .lc e  zginęło kilkuset zomie 
rzy. W  percie oczekuje celem zabiania zbiegów 
europejskich krążowniK niemiecki .B rem ii® .

Zgon uczonego.
W arszaw a (Wt,). W czoraj zmarł tu po 

kilku la ticb  nieuleczalnej m ećncholii Adam 
M ahrbirg, psycholog i filozof o bardzo ro z le 
głym zakresie wiedzy, autor licznych prac n au 
kow ych. Z m u ły  liczył 53 lata.

M C urle-Sklodsw ska w  W a rsziw lą .
W a rs za w a  (Wł.). W krótce przyjeżdża do 

W arszaw y znakomita uczona polska M arya C  »- 
rie-Sktodow sza W  W arszaarie p Skłodowska 
pozostanie^ pr»rz czas diuzsiy celem objęcia kie- 
rowniccwa pracow ał radyclcgicza?j przy W ar 
szawakiem T ow arzystw ie Naukowem. Prace- 

nia taka obeeme ju t  istniej* i prowBrizora 
jest przez asystentów p. Cnrie-Sklod:w skiej —  
Jana Dan^s^a i Ludwika W ertensteina. Koszty 
założenia pracowni w yniosły  30,000 rb. Po 
przyjeżdzie p Marya Curie Skłodow ska wygłosi 
w najbliższy wtorek odczyt w gmachu T o w a 
rzystw a Naukowego,

Z kom isy! »ądawo].
PatersbU ig (Wł.). Kom isya sądowa roz 

ważała projest p a s a o wprowadzeniu w  Cuełm- 
szczjźo ie  nądó^ przysięgłych. W edług projektu 
3/5 składu sędziów przysięgłych stanowić msją 
prawosławni, 2 5  zaś nieprawoaławni. Poseł 
Dymsza w  śa e m  przemówieniu w skazyw ał, iz 
zauarte w  projekcie ograniczenia względ m 
ludności nieprawo Jaw nej, są zaprzeczeniem za
sad manifestu paź Biernikow ego. K iedy projekt 
stworzenia gu b ern i chełmskiej był rozważany 
w Dumie P iń stw ow ej o ograniczeniach n»ro 
dowoś iow ych w stosunku do sędziów przys:ę- 
głych nie było zu p cłiie  m owy.

Postępow iec W akar, jako dzialscz sadow y 
w kraju zachodaiiu staierdza, iż w  Chcłn - 
szczyźaie w aśni narc dowośeiowej i religija»j 
zupełnie niema. P olacy stenow ią element kul 
turalny kraju

Czernoswitow popierał w sw ej m owie wy- 
w edy posła D/maay

W iceuiiaister sprawiedliwości W ierow kiu  
nalegał, by komisya przyjęła projekt praw a w 
red ak cji rządowej, gdyż w iśń  narodow a po 
między polakami i rosyanam i jest, zdaniem wi 
cem inhtrs, lat tern niezaprzeczalnym  Ludność 
rosyj tka stanowi element mniej fanatyczny, 
dlatego też d ecy zje  sądów przysięgłych będą 
imały charakter bardziej bezstronny.

Prezes zw ią"ku 17 października Antonow 
potwierdza słow a Dymszy, iż przy rozważaniu 
projektu gubernii chełmskiej nie były przew idy
wane ograniczenia ludności polskiej w  sądzie.

Skoroj;adskij popieia w yw ody wicemiui- 
stia  sprawiedliw ości.

Parczewski, wskatując na niesprawiedli
wość ograniczeń, sądzi, iż lepiej nie zaprow a
dzać sądów przysięgłych, niż stwarzać ograni 
czenia.

Przedstawiciel Chełm szczyzny Budiłowicz 
znajduje, iż ludność katoLcka jest llczebniejsza 
od ludności praw osław nej 1 tym sposobem po 
siuda przew agę nad ostatnią. W obec tego nor 
ma procentowa dla poBków  w sądacL przysię 
głycb j:s t  konieczna

Przejście do czytania projektu w edług ar 
t jlu tó w  zostaje przyjęte większością w szjstk ch  
głosów  przeciwko głosom  polaków  i kadetów

Z kom fcyl finansow ej.
Pctsrshurg (Wl.). Kom isya finansowa Du 

my Państwowej rozważała wczoraj opracowany 
przez K clo  P ol.k ie projekt praw a o sk asiw a  
niu podatku na utrzymanie sądów gminnych 
i odpowiedaiem powiększeniu podstków na u- 
trzym anic dróg w  Polsce. W  charakterze refe 
renta w ystępow ał poseł G  ścieki.

Ponieważ p d c z a s  m zw ażanis projektu 
w komisyi nie było przcditaw iciela minister
stwa spraw wewnętrznych, większością g k s ó w  
po ożywionej dyskusyi postanowiono dalsze

om awiaoie projektu o jło fy ć  do pcsiedzeuia n a 
stępnego.

Z  przebiegu dyskusyi w yw n ioskow ać m o
żna było, że większość konrsyi nie jest pro- 
jektowi przychylna W skazyw ano na t >, iż pro- 
je'»l w niektórych sw ych azczegóćch  jest nie* 
jasay  Zasaum czo jednakże przeciwko projekto
wi nikt się nie wypowiedział.

Zj ezt  p iżd Z ijrn iko ftcó w .
Potftrsbuig (AP) W  klubie dti*łaczy spo

łecznych rozpoczęły się narady związku 17 
psźd 'iernika Z  powodu choroby Guczkow a 
z mową pow itałaą wystąpił prezes frakcyi 
związku październików cż w  Antonow . W  n ara
dź e bierze udział przes ło 200 osób.

Peters bury ( W ł). Po zagajeniu przez pre
zesa frakcyi paździeruikGwców Antonow  a z ja 
zdu związku 17 października, poseł W aruu- 
S k .et odczytał referat o podstaw ich rtiorm y 
ziemskiej. Referent wskazuje na tendencyę rzą 
du— ograniczenia pm w , przysługujących zitm - 
stwom. Tendencya ta znajduje swój w yraz 
w walce z organam i samorządu. Po ożywionej 
dyskusyi zostaje jednogłośnie przyjęta rezo- 
Incya, uznająca konieczność natychm iastowego 
przeprowadzenia zasady bezstanowości, obniże
nia cenzusu wyborczego, większej sam odzielno
ści in stytu cji ziemskich, zniesienia nadzoru 
adm inistracyjnego nad przeafrzegan e n praw a 
przez in stytucje sam orządowe, n ć za tw ierćztn ia  
na urzędach ziemskich osób, piastujących po
sady rządowe i w prow a I z t c ć  ziemstw w miej- 
scowo.ś:iacb, które jeszcze takowych nie posia
dają.

W ieczorem  peseł A refiew  w ygłosił referat 
o zasadach refirm y samorządu m iejskiego. 
W śród uoze.itmków zjazdu przew aża nastrój o- 
pozycyjny.

Spraw a Piętrow a.
PetbfSburg ( W ł). Po mieście kursrją po- 

g ło s l;, że komisya m ęd zy  w y działowa, która 
przed kilku dnirmi w yjechała do st. K lin celem 
zbadania na miejscu głośnego zą jśu a  z drago
manem Pietrowem, ze b ra ć  dane 1 wisdczące, iż 
postępowanie oKtitniego r ie  mogło bynajmniej 
przyczynić się do brutalnego za c h o w a n ć  mię 
wobec niego aamin . T-acyi i żandarm eryi kole
jow ej.

K u
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Magazyn wyrobów 
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lowych

K ijó w , K p > s z o u t y k  
Ml 4 4 .  T e l e f o n  «  41 4 .
W ie jk i w y b ó n  noży, no
życzek, brzytew , zamków, 
praw dziw ych bronzów styl.
„Ee^adence“, „A rticle de 
L ux“, elektrycznych la tarek  
kieszonkow. Radość gospo
dyni" — am erykańskie m a
szynki do przygotow ania i 
m ieszania ciasta w  Ciągu 
5 m. Cena od 4 rb  75 kop.
Bardzo boga'y  w ybór pie- 
códt pokojowych! naftow e i 
dla węgla. P n y r z ą d  „ C a r r l s r a '* .  H o
m o  u d o e k o n a lo n w  M a s z y n y  n o  p r a 
n i a  „ C z e c h y 11. W y ż y m a o e k i  do bie 
lizny. l i t i e r ) k a l s k i «  m a f i o  p o k o j o 
w e  do bielizny najnowszej konstrukcvi, po- 
dw ójae. t i l a z k a  spirytusow e i mnyc 1 
rodzajów . K u c h n io  naftow e ,G ;e tz “, 
„Prim us" i do spirytusu denaturow anego.

Nowość! Syfony „P rań ."  gazu 
je wodę wmo, m leko i wszel
kiego rodzaju napoje M a s z y n 
k i do m ięsa i do lodow . Ś s -  
m o w a r y  eleganckich fason. 
M a s z y n k i  d o  k a w y  najno
w szych systemów. M a o z y - 
n ia  k u o h a n n s  n ik lo w a n e  
f a b r y k i  A r t u r  K ru p p . Na
czynia em aliow ane „ T r i m e -  

Maślnice. S z c z o t k i  
lechanićzne do czyszczenia dyw anów . Łyżw y w  wielkim  
'y so rze  najnow siych  system ów i d la  Ssating  Ringu, 
tld

u:

Przedstawicieli skład T .w a  R u b e r o i d .  Inż. M . K l IGMAN  Kijów, Ale- 
kian d ' 45 )w pr Chśteau) tel. 13—24. Fabr. izol. oddz. inż. 1. Guż . 11.

Kijowski Syndyka! Rolniczy
Bul marna 9 .

~  Reprezentuje nastąpujące znene fa b rjk l: —
tL W O R T U Y  5fm imiki, m ło ca rn ia  ton a« i 
&.U f f  u n  I n  I k ie ra ty , ±nimriarki.
HART-PARR
CLAYFON jk  SCHUTTLCWORTHco!?;

A nglia. Lokom obila i m ło ca rn ia  
parow a.

ECKERT ?.0r9nii-k,j-,^ " ł0*-» *pp'*Y*°"*'
MILWAUKEE M aszyn y la iw  ja .  
ZIMMERMANN M łocarn ia  kon iczynow s*
U r m  5® *x , n ł  do b a jco w a n ia  nasEcn* T rieu ry .
PLATZ Konna i r ą c z n a  p n lw a ry za to ry .
P O L E C A :

S iln ik i sp a lin o  me, n aftow a - s ta łe  
   i lo k o m o b ile .----------------

Br. WEL8ER Prasvd0 Br. ROBER *msłom y. u * • i w u h i i  w ialn ie

BENTHALLA S ieczk a rn śo  i kroj«>

I S ep o ra to ry -w iró w k i i n a czy n ia  m le c z a r a k .
fitlf u h a łn r u  ' in n e m a szy n y  i n a r z ę d z ia  inK U IłatO ry n ajtisoscych  k ra jow ych  1 z a 

g ra n iczn y ch  fa b ry k .

Superfosfatj Saletra, Tcma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po
tasowa, Chlorek barytu. EEE
NASIONA polne i ogrodowe. .

Cenniki na żądanie gratis i franco 5^4 I

k l ie m ie c  student politechniki, po- 
™ szukuje lekcyi i korepetyćyi. Spe- 
ćyalność ję ryk  niemiecki i rysunki 
Bezakowska 12 m. 18. li^gS

p o k o i  z wszp’ k'emi wy^odani 
do wynajęcia. M^hałowska 22.

12027

11944
R a s y n  ( A m e r y k a ) ,

ODDZIAŁ w ODESIE
m l zaszczyt podżć de wiadom ości Sz. Klientów, iż

wyłączne zestępstwo na kraj Południowo-Zachodni i gu- 
be nię CZERNICHOWSKA i POŁTAWSKĄ dla sprzedaży:

drogówek (traktorów  naftowych), sam ochodów  parcw ych garn itu rów  m lorarn ianych , s erników
(tlew ato rów l do słom y etc.

poaierzyła N A  S E Z O N  1914  r .  f i r m i e

L. Zdrojewski i K . Grabowski, Kijów,
Prorezna 9. Telefon 9 24.

S ?n . 's ?  wykwintny ipartamsnt, al Ujazdów-
n t n  w V o . t  P o t  k u .  9 poktti, kredensowy, 3 służbow e, elektr. oświetl..
S n C ty  og rew anie cen tra lne  wodne, kuchuia g azó w ., odkurzacz, 11 szaf i 
w K u-ze, 3 k lo ic y , łazienka, osobna służbow i, 2 w indy, p ra ln ia . W10-  
d o ts io ió :  W u r u o u u iu ,  K o p e r n ik a  I m . 5 , t e ł .  9 9 - 2 7 .  11914

S m i ł a
p u b .  K ijo w o k .

prenumerata i sprzedaż detaliczna 

.Dziennika Kijowsl i *4.0* 
w  ks.ęgarni

Kazimierza Zgizelsklego

F r o b l a n k u  z muzyka poszukuje 
posady. Poste restante dla P. 12066

francuska
w p ro st przybyła, klasztor F r e s e n t a -  
t h n ,  szycie. B iuro Jahołaowskfei. Je- 
rozollm ska 82, W arrzaw a. 11924

u u r e p o t y e y e ,  Rlekcye franćusk., 
A  n i e m i e c u .  to o p y a  i praatyka,
pcjedyńcze i zbiorowe. M .Błago- 

w ieszczeńtka 125 m. 1 od 4 do 6 po 
południu. 12072

BARDZ" fcUŻO OSÓB POLEPSZYŁ* 
SWOJE ZDROWIE: i TAKOWE U. RZY- 

M U JE  P K Z E Z  S'Ż W IN IE

PARYSKICH

PIED1EK FR2EG2TS2C2AJACTCII

D - r a  K O W ł M A
(Sr. CAU m j

O czysz.'raja  kr^,v i regu
lu ją  c - y r n c . ś o i  m szo it.

Z a w sze  przynouztj ul^ę. 

P g L ^ i  KO W E N A
»łą CiO nphi-cła W3zy»t- 
k tc h  r»■..iw.ł CTi t w P A r< Y Ź U .  

Ffl. S r .  D e m *  147.

A \ H sp sp  ang.elka wykw Hifikc- 
* 9)  w ana z doskonalcm i św iide- 
etwami i rekom erdacyam i .P rom ień , 
M arszałkowska 119, te ef. 181—90, 
W arSziiwj. 12075

IRGTYTUT BUCHALTrRTINT
stów. zarej. z tg r .  por L w ów —Se- 
n i to r s i .  6 Rachunkowość w łoska 
i Lm eryktńska. Nauki b u ćh łlte ry i 
ZLjęcia praktyczne. Przygotow. na 
u iicn t Lwowsk. c. k. Akad Handl. 
Polecanie stow arz. na posady. U dział 
członka 200 Kr. Bliżs»e inform  u- 
dziela BIURO RACH U .ddW E. Ki
jów, Puizklńsk* 10. 12029

B iuro Agronomie: ne w Kijowfe 
poszukuje maszynistki niemki, z 

tofiyjskim 1 polskim. O fertę listow 
nie: W orzel kijów, gub., W . Oifi- 
mowski, 12050

Da a p p łs d a n ia  z  r ą k  polaki h

Majątek Kotiużyńce
529 d - . powiat Berdyczcwskt. obok 
stacyi HU ŁOWCE i.ołud. Zach Ko! 
Ż e l a z  Bltzszyih wiadom ości udzle- 
'a: Kł-łl'1 L 'sowaki nanalłjscu , p ic z  
ta Kalinówka gub. p o d o i, lub  S tani
sław  Pfałf'us, poczta Czeczelnik po 
dolskiej g u b .  12006

P A T E N '
modele i znaki fabryc 

I n ż .  K .  I. U S S C  n
Petersburg, Wozniealeflski 
Berlin, Potsdam erstr 5.

7 k. śledzia 7 k.
Królewskie św ieiega połowu ma 
łoiolauH. 7  kop. aztuia Bryndzi 
20 k. funt. - i *ai>n W aaiokh  
■«, W  W aiylkaw  S. 861

Kamienieo-Podolaki
fim oM statą  I agloateala 4.

..Dzf&nnlka Ki|owsk.cc
»sxr]m«jąi ISJ

FtPiisluwsts (Slłió fihiiilirzif
KaięgarisiiŁ Polska 

i. WlesrsfciiB*

R bdaktor od p ow ieazL u cy  Zygm unt M ostow sk i Drukarnia Polaka w  K ijow ie, Kreszczatyk Ni 38. W yd aw ca Antoni Z iolońsk i.


